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Wybory do parlamentu budapesz- 
tańskiego, odbyte 31 sierpnia zakoń­
czyły się kłopotliwym zwycięstwem dla 
partii komunistycznej. Przyczyną jego 
są ujawnione „nieregularności” wy­
borcze czyli po prostu oszustwa wy­
borcze, które pozwoliły komunistom 
wspiąć się,na pierwsze miejsce w blo­
ku czterech partii koalicji rządowej. 
Ta ambicja prymatu ma też swój sens 
praktyczny, bowiem oddaje komuni­
stom prawo „słusznego” domagania się 
utworzenia rządu pod ich przewodnic­
twem. „Nieregularności” alias oszu­
stwa wyborcze zostały nie tylko przy­
znane przez przewodniczącego alianc­
kiej komisji kontroli na Węgrzech gen. 
Swiridowa ale przede wszystkim stwier 
dzone przez dymisję ministra sprawie­
dliwości, socjalisty Riesa. Potwierdzo­
ne więc zostały przez przedstawiciela 
partii, której kosztem głównie się od-

śmiokrotna bezskuteczna interwencja 
posła angielskiego u rządu i prezyden­
ta republiki bułgarskiej w sprawie za­
wieszenia wyroku kary śmierci na buł­
garskiego przywódcę partii chłopskiej 
Petkowa. Nowa kasta czerwonych dy­
ktatorów może nawet być dumna z tej 
odmowy, bezpostawnie łudząc się, że 
upokarza w ten sposób Anglię a nie 
poczucie sprawiedliwości, które ma 
znaczenie ogólnoludzkie. Kilka dni te­
mu francuski dziennik socjalistyczny 
„Le Populaire” na łamach artykułu 
Dumas’a, nawiązując do tego zagad­
nienia, z przykrością zauważył, że dzi­
siejsza opinia Zachodu jest głucha na 
bezprawne wyroki, jakie wschodnie 
„demokracje” wydają na przywódców 
ludowych. Wskazał on głównie na mil­
czenie Ligi Obrony Praw Człowieka, 
która przed drugą wojną światową nie­
jednokrotnie z powodzeniem swoje po­
wołanie spełniała. Instytucja ta zamil­
kła, ponieważ opanowali ją zwolennicy 
„nowej sprawiedliwości”. Warto na 
tym miejscu przypomnieć, że najwięk­
sze potępienie bezprawia procesu brze­
skiego w 1930 r. przyszło od Ii-ej Mię­
dzynarodówki Socjalistycznej, której 
przewodniczył śp. Vandervelde. Dziś i 
ta instytucja została zamknięta a jej 
wschodni członkowie nierzadko przy­
kładają rękę do omawianych wyroków.

Ludzkość na skutek katastrofy nie­
dawnej wojny i ogromnego po niej 
chaosu nie prędko odzyska słuch na 
krzywdy, bezprawia i niesprawiedli­
wość, które niosą z sobą totalitarne 
reżimy środkowo - wschodniej Euro­
py. Im silniejsze jednak będzie woła­
nie o Sprawiedliwość tym szybciej
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W 25-ciolecie Akcji Katolickiej Pius X1L zwrócił się do świata

Kościół domaga się sprawiedliwego podziału dóbr i dochodów 
i współpracy narodów opartej na zasadach sprawiedliwości

(New York Times Photo) 
Chwila glosowania w lokalu wyborczym na przed­

mieściach Budapesztu.
były. Ta' słuszna demonstracja mini­
stra Riesa znalazła uznanie u większo­
ści zarządu głównego partii socjali­
stycznej nie mówiąc już o masach ro­
botniczych, które swemu oburzeniu da­
ją wyraz w manifestacjach na ulicach 
Budapesztu- Założony również został 
przez socjalistów protest przeciwko 
nadużyciom wyborczym, w którym ja­
ko głównego autora wymienia się ko­
munistycznego ministra spraw wewnę­
trznych Laszlo Rajk. Jaki będzie los 
tego protestu, do którego uwzględnie­
nia potrzeba jest ostateczna sankcja 
gen. Swiridowa, trudno było by anga­
żować się w jakieś szczegółowe prze­
widywania. Według nadchodzących z 
Budapesztu wiadomości gen. Swiridow 
ogranicza się na razie do wskazówek 
pod adresem socjalistów, by „nie do­
prowadzali do zerwania jedności ro­
botniczej”. Istotnie, wyjście socjali­
stów z koalicji rządowej oznaczałoby 
jej koniec i teoretycznie powstałaby 
możliwość utworzenia rządu socjali­
stów wespół z opozycją. Mając jednak 
na względzie warunki życia polityczne­
go we wschodniej Europie należy bar­
dzo wątpić w takie rozwiązanie kryzy­
su węgierskiego. Nie mniej jednak z 
uznaniem należy podkreślić odwagę 
cywilną z jaką socjaliści węgierscy 
bronią słusznej sprawy, występując = 
przeciwko „dwulicowej grze” komuni­
stów, jak to zauważa rezolucją zarzą­
du głównego partii socjalistycznej. 
W prawdzie „dwulicowość” tę zauwa­
żono dość późno, bo po wspólnym z ko­
munistami rozbiciu partii drobnych 
posiadaczy, to jednak obecnie zacho­
wanie się socjalistów węgierskich bar­
dzo się różni od rumuńskich i polskich, 
którzy z dziwną łatwością zapomnieli 
różnicę między poczuciem sprawiedli­
wości i interesem ludu a ślepym po­
słuszeństwem wobec dyktanda partii 
komunistycznych.

Strusia polityka tych partii socjali­
stycznych, podyktowana chyba tylko 
oportunizmem ich obecnych przywód­
ców, ułatwia niepomiernie zadanie two­
rzenia państw totalitarnych Radkiewi­
czom w Polsce, Patrascanom w Ru­
munii a Dymitrowom w Bułgarii. Je­
dyny element, który na dziś jest prze­
szkodą, a na przyszłość stanowi gwa­
rancję, że życie polityczne, społeczne i 
gospodarcze państw środkowej Euro­
py pójdzie po linii rozwoju jednostki 
a nie kultu i całopalenia na rzecz pań­
stwa - molocha, to są chłopi na wsi, 
robotnicy w miastach, którzy bardzo 
często ze wsi się wywodzą i inteligen­
cja pracująca, coraz dumniejsza ze 
swego wiejskiego pochodzenia.

Procesy, które dziś się toczą przed 
t. zw. sądami ludowymi w Polsce, Buł­
garii* i które są w przygotowaniu w 
Rumunii, Bą dowodem nieubłaganej 
walki, jaką czerwone totalizmy wyto­
czyły ugrupowaniom politycznym sze­
rokich mas ludowych, które w tej nie­
zmiernie ważnej epoce dziejów wołały 
opowiedzieć się po stronie chrześcijań­
sko - zachodniej koncepcji wolności 
człowieka. I to jest chyba jedyny, naj­
poważniejszy zarzut, który obciąża 
dziś oskarżonych Mierzwę, Buczka, 
Augustyńskiego i w Bułgarii Petkowa, 
a jutro Mikołajczyka w Polsce a Ma- 
niu w Rumunii. Bo zarzuty o „wysłu­
giwaniu się” obcym wywiadom w for­
mie dostarczania im dokumentów, 
kompromitujących skład osobowy i 
metody postępowania Bezpieki, jak do­
tąd, zostały „udowodnione” na proce­
sach przez tychże agentów Bezpieki 
Takie dowody nie budzą w nikim zau­
fania, chyba tylko w ślepych adorato­
rach czerwonego totalizmu.

słuch będzie przywrócony. T.P.

Rzym. — Przeszło sto tysięcy wier­
nych uczestniczyło w niedzielę na pla­
cu przed Kościołem św. Piotra w uro­
czystym obchodzie 25-cio lecia włoskiej 
Akcji Katolickiej. Około 50 tys. piel­
grzymów przybyło do Rzymu na uro­
czystość oraz przedstawiciele 19 naro­
dów, między innymi Stanów Zjedno­
czonych, Argentyny, Brazylii i Austra­
lii.

Ojciec święty wziął udział w obcho­
dzie i wygłosił do uczestników przemó­
wienie transmitowane na cały świat. 
Pius XII. stwierdził, iż „kościół jest 
przeciwny gromadzeniu zasobów natu­
ralnych w nielicznych rękach, gdyż 
dzieje się to z uszczerbkiem dla ubo-

gich warstw i dla innych narodów. powinny wykazać pełne zrozumienie
„Narody ,które dysponują potężny-1 dla narodów biednych i potrzebują- 
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Stosunki między Polskę a Watykanem oraz 
między rzędem i hierarchię kościelnę w Polsce

Uroczystości z okazji ośmiosetlecia Moskwy
Liczne delegacje międzynarodowe uczestniczyły ą* obchodzie
MOSKWA. — W niedzielę Moskwa świę­

ciła 800-lecie swego istnienia. Z okazji tej 
odbyły się imponujące uroczystości z udzia­
łem 30 burmistrzów z innych stolic świata, 
między innymi z Paryża, Rzymu, Warszawy, 
Sofii, Bukaresztu, Oslo, Ottawy, Sztokhol­
mu, Amsterdamu, Kopenhagi i Bangkoku.

W’ Teatrze Wielkim odbył się w sobotę 
koncert z udziałem najlepszych muzyków 
rosyjskich. W ogóle na 104 scenach mo­
skiewskich gra około stu tysięcy aktorów.

Szczytowy punkt uroczystości przypadł na 
niedzielę. Generalissimus Stalin wygłosił 
przemówienie, w którym powiedział, iż 
„słusznie na Moskwę kierują się oczy całe­
go świata, gdyż Moskwa będzie nadal ośrod­
kiem dążeń zmierzających do utwierdzenia 
pokoju powszechnego”.

Bevin, Montgomery i Eisenhower oraz 
wielu ministrów Spraw Zagranicznych i sze­
fów państw wysłało telegramy gratulacyjne. 
Między innymi Bevin podkreślił, iż „Moskwa 
symbolizowała przez wieki niewzruszoną 
wolę i dążenia do wielkości Rosji. W czasie 
ostatniej wojny Moskwa spełniła chwaleb­
nie swą rolę w obronie Europy przed agre­
sją i tyranią”. *

Moskwa liczy obecnie ponad 5 milionów 
mieszkańców na obszarze 17 tys. hektarów. 
Zniszczenia wojenne zostały w dużej mierze 
odbudowane. Poza dawnym przemysłem 
włókniarskim, Moskwa rozbudowała dziś 
swój przemysł metalurgiczny i samochodo­
wy tak, iż dziś posiada wszystkie zasadnicze 
przemysły ciężkie i lekkie.

Jako centrum życia kulturalnego, stolica 
Rosji może poszczycić się pamiątkami i za­
bytkami architektonicznymi, starymi cerk­
wiami, muzeami, oraz instytucjami rozryw­
kowymi. Moskwa dysponuje pokazową ko­
lejką podziemną, mającą cztery główne li­
nie. bądź uruchomione, bądź w budowie.

Politycznie Moskwa jest ważnym ośrod­
kiem życia nie tylko dla Republik wchodzą­
cych w skład Unii sowieckiej, ale także jest

jednym z wielkich centr międzynarodowej 
polityki światowej.
Głosy prasu

PARYŻ. — Prasa francuska zamieszcza 
wzmianki z pow’odu uroczystości moskiew­
skich. Naczelny organ M.R.P. „L’Aube” o- 
mawia pretensje komunistów, głoszące, że 
Moskwa będzie sercem przyszłego świata. 
„L*Aube" pisze wobec tego, że Rosja So­
wiecka jest coprawda „ojczyzną jednomyś­
lności obywateli bez opozycji politycznej i 
pracy bez żądaii robotniczych i bez straj­
ków”, ale co do kultury „L’Aube" w’ypowla- 
da szereg wątpliwości. Zresztą wśród komu­
nistów samych zdania są podzielone. Mos­
kiewska „Praw7da" na przykład potępiła ma­
larza francuskiego „Picasso” jako przed­
stawiciela zachodniego upadku, ale Partia 
Komunistyczna Francji przyjęła tegoż sa­
mego Picasso jako wybitnego członka.

Równocześnie .X’Aube” zamieszcza po­
gląd na korespondencję Rooscvelta z Ojcem 
św. Piusem XII, z której wynika, że obydwaj 
mężowie zgadzali się w przekonaniu, iż po­
rządek świata może być tylko oparty na 
zasadniczych wolnościach.

Czołg niemiecki eks­
plodował w Warszawie

70 rannych
Warszawa- — 6 września br. eksplo­

dował na jednej z ulic warszawskich 
pełnej jeszcze ruin stary czołg niemiec­
ki w chwili, gdy robotnicy przystąpili 
do jego rozbiórki. 70 osób znajdują­
cych się w pobliżu w autobusie odnio­
sło rany od odłamków szyb i podmu­
chu. 30 ciężej rannych odesłano do 
szpitali.

w świetle
LONDYN. — „Times" stwierdził,.że tra­

dycyjnie dawniej przyjazne stosunki między 
Polską a Watykanem znajdują się dziś pod 
znakiem zapytania. Rząd warszawski prag­
nie bronić własnych pozycji wobec wyjątkowo 
silnej hierarchii kościelnej, bądź też pragnie 
naśladować Sowiety w stosunkach z Waty­
kanem. Warszawski korespondent „Times’a” 
stwierdza, że „tymczasowy Rząd Polski w 
•wym młodocianym marksistowskim zapale, 
wypow iedział 2 lata temu konkordat, podpi­
sany po pierwszej wojnie światowej”.

„Kościół zaś, pisze w dalszym ciągu 
korespondent — skarży się na usunięcie je­
go nadzoru nad kształceniem młodzieży, oraz 
na fakt, że nie może zakładać nowych szkół 
wyznaniowych, prasa katolicka jest ograni­
czona i cenzurowana i istnieje zakaz two­
rzenia nowych organizacyj katolickich”.

Władze ze swej strony zarzucają polskiej 
hierarchii kościelnej, że jest Im wroga, i że 
nie chce uznać legalności nowego rządu, z 
którego to faktu — zdaniem rządu — ruchy 
podziemne czerpią zachętę.

Ponadto zarzuca się Kościołowi, iż nie 
uwzględnia przekonania rządu, że interesy 
Polaki złączone są nierozerwalnie z Intere­
sami Rosji.

„Jakiekolwiek podawało by się powody, by 
usprawiedliwić zerwanie konkordatu, — 
pisze dalej „Times", walka obecnie toczy się 
w Polsce między potęgą Kościoła a nową 
„Demokracją Ludową".

Korespondent angielski stwierdza następ­
nie, że podczas gdy przed wojną ludność pol­
ska była tylko w 70 proc, katolicką, obecna 
Polska zamieszkiwana jest prawie wyłącznie 
przez katolików. Nawet wielu komunistów 
wierzy jeszcze w Boga.
PLANY W KOL.XCH RZĄDOWYCH

W urzędowych kołach polskich panują dwa 
odmienne poglądy na przyszłość. Wedle ko­
respondenta „Times’a”, pierwszy zgadza się 
na pevrien kompromis, który upoważniłby 
kościół do zakładania nowych szkół, zapew­
niłby prasie katolickiej większy przydział 
papieru i pozwoliłby na większą akcję ka­
tolicką wśród młodzieży. Drugi zaś wybiera

angielskim
kierunek przeciwny i nawołuje do użycia 
siły wobec Kościoła, oraz domaga się, by 
rząd miał wgląd do spraw administracyjnych 
Kościoła, i do sposobu w jaki dysponuje on 
swoimi funduszami”.

maga, by dokonał się w świecie roz­
dział tych bogactw naturalnych, któ­
re są potrzebne dla życia gospodar­
czego innych narodów, miłujących po­
kój- Wzajemna pomoc, i zrozumienie 
powinny zapanować w życiu politycz­
nym i w życiu społecznym narodów”.

Po raz pierwszy Ojciec święty prze­
mawiał z tronu ustawionego na placu 
św. Piotra. Dotychczas Papież prze­
mawiał zawsze z balkonu watykań­
skiego.

Przez cały dzień krążyły nad wiecz­
nym miastem samoloty rozrzucając o- 
dezwy poświęcone uroczystości.

Międzyn. kongres górników chrześcijańskich
odbył się w Coxyde

BRUKSELA. — W ratuszu miasta Coxy­
de, nad wybrzeżem belgijskim, odbył się 
międzynarodowy kongres górników chrze­
ścijańskich. Obecni delegaci reprezentowali 
górników belgijskich, holenderskich oraz 
francuskich, zorganizowanych w C.F.T.C. 
Na czele delegacji francuskiej stali pp. Sau- 
ty 1 Pierrain, sekretarze generalni. W skład 
delegacji wchodzili ponadto urzędujący se­
kretarze z Nord, Pas de Calais i Moselle. O- 
bradom przewodniczył p. Van Bugenhout, 
jeden z twórców i obecnie przewodniczący 
międzynarodówki górników chrześcijańskich.

P. Van Bugenhout Wskazał w przemówie­
niu wstępnym m.in. na odradzanie się chrze­
ścijańskiego ruchu zawodowego wśród gór­
ników w Zagłębiu Saary, gdzie ostatnio 
1.000 delegatów górniczych obradowało pod 
przewodnictwem p. Tessier, sekretarza ge­
neralnego C.F.T.C.

Delegaci składali następnie sprawozdania 
z położenia w ich krajach. P. Sauty, delegat 
francuski, mówił obszernie o czasie pracy w 
górnictwie. Nastąpić powinno skrócenie cza­
su pracy w górnictwie, dzięki zwiększeniu 
mechanizacji, jeśli chce się robotników za­
trzymać w górnictwie i chronić istnienia 
ludzkie. P. Sauty we wzruszających słowach 
przedstawił także bolesne zagadnienie py­
licy. największej plagi górników.

W niedzielę, trzecim dniu Kongresu, u- 
chwalone zostały rezolucje, dotyczące czasu 
pracy, zarobków, cen oraz bezpieczeństwa 
społecznego. Rezolucje przesiane zostaną do 
Międzynarodowego Biura Pracy. Międzyna­
rodówka górników chrześcijańskich jest zde-

cydowana akcję swoją prowadzić dalej aż do 
pomyślnego zakończenia.

Plan chrześcijańskich 
związków

Paryż. — Zarząd główny C.F.T.C. ogłasza, 
że przedłożył premierowi Ramadier własny 
plan polepszenia położenia żywnościowego 
kraju. C.F.T.C., mówi komunikat, podejmie 
akcję zakrojoną na szeroką skalę, by dopro­
wadzić do uwzględnienia zaleceń, zawartych 
w tym. planie. Wypowiada się wreszcie prze­
ciwko przerywaniu produkcji, gdyż może ono 
tylko pogorszyć położenie.

Sophoulis utworzył

aresztowano 14 Żydów z grupy „Stern”

Zawalił się magazyn 7 piętrowy
9 zabitych, 50 rannych

MEDIOLAN. — „Rinascente", największy 
magazyn Mediolanu, obejmujący 7 pięter, 
który został wykończony przed miesiącem, 
zawalił się wieczorem 5 września br. na go­
dzinę przed zamknięciem.

W gruzach zwalonego gmachu znalazło 
śmierć 9 osób a 50 innych odniosło rany. 
Instalacje wodne zniszczone na skutek wy­
padku. tamują prace ekip ratunkowych. Pa­
nuje obawa, iż pracownicy magazynu, któ­
rzy znajdują się w podziemiach, nie będą 
mogli być ocaleni. Dotychczas władze wło­
skie nie ustaliły przyczyny tej niezwykłej 
katastrofy. Podobnie liczba ofiar będzie mo-

gla być podana dopiero po odkopaniu wszy-
stkich 
nicy.

Jak 
padek

sal i miejsc, gdzie byli zajęci pracow-

opowiadają naoczni świadkowie, wy- 
nastąpił szczęśliwym trafem w mo-

menele, gdy większość klientów opuściła 
magazyn.

Obserwatorzy oświadczają, iż widzieli, jak 
dach zwolna zapadał 1 jak następnie cały

Paryż. — Policja francuska areszto­
wała 7 września br. 14 członków grupy 
„Stern” pod zarzutem przygotowania 
akcji rozrzucenia odezw propagando­
wych nad Londynem w związku z wy­
wiezieniem Żydów do Hamburga. A- 
resztowani mieli za zadanie podjąć ak­
cję w Londynie w odwet za skierowa­
nie nielegalnych emigrantów żydow­
skich do Niemiec. Policja francuska a- 
resztowała na lotnisku 3 innych ter­
rorystów żydowskich, przygotowują­
cych się do odlotu do W. Brytanii z 
większą ilością odezw i materiałów an-

francuskie twierdzą, iż przygotowana 
akcja grupy „Stern” na terenie Fran­
cji miała być początkiem wystąpień Ży 
dów i terrorystów na większą skalę.
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.tybrytyjskich. Odezwy te wzywają do
gmach zaczął pogrążać się, jakby niszczony walki W, Brytanią, do podjęcia całej 
niewidzialną siłą. W kilka sekund z wielkie- .. .i.*' ,go magazynu uniosła się wielka masa ku- Sem aktów . abotazu a grozą, nawet
rzu, poczem zaczęły walić się mury. rzucaniem bomb na Londyn. Władze

Przemówieniu niedzielne ministrów

Premier Ramadier w dep. Gers - Bidault w St. Etienne
PARYŻ. — Premier Ramadier od-

wiedził w ub. niedzielę departament Gera, 
gdzie wygłosił przemówienie w Condom 1 w 
Anch.

Z okazji odbywających się targów 1 wy­
stawy w Condom, ośrodku produkcji koniaku 
marki „Armagnac”, Premier oświadczył, że 
Francja, chociaż nie posiada złota w posta­
ci metalu, posiada jednak złoto w butelkach, 
chętnie przyjmowane za granicą. Wobec te­
go koniecznym jest zwiększenie wywozu na­
pojów alkoholowych oraz produktów7 luksu­
sowych, w których Francja celuje. Wola 
Francuzów, przywrócenia dobrobytu we 
Francji wytężoną pracą oraz zdecydowanie 
zachowania jej wolności tą samą drogą, po­
siadają wartość równą złotu i doprowadzą 
do polepszenia położenia we Francji. \N 
Auch premier uzasadnił potrzebę zmniej­
szenia liczby urzędników.

PARYŻ. — Min. spraw zagr., Georges 
Bidault, przemawiał w ub.'niedzielę w 
S t. - E t i e n n e. Minister poruszył zagad­
nienie chleba 1 nazwał zbrodnią sprzedaż zbo­
ża po 30 fr. za kilo. Wskazał dalej, że nie 
strajki zwiększą zasoby Francji, ale tylko 
wzmożona produkcja. Nawiązując do planu 
Marshalla o pomocy amerykańskiej dla Eu­
ropy, min. Bidault oświadczył, że Francja 
potrzebuje dolarów na zakup niezbędnych jej 
produktów. Nie znaczy to jednak, by dlate­
go miała podlegać kapitałowi amerykań­
skiemu.

Min. Rolnictwa, Tanguy-Prigent 
wygłosił przemówienie w La Rochelle 
min. Poczt, Thomas, w Pa u i w B i a r t. 
Min. dla spraw7 Zaludnienia, Robert Prlgent 
zapowiedział w7 Grenoble złożenie 
wkrótce projektu ustawy o reorganizacji 
Biur Dobroczynności i zwiedził okoliczne sa­
natoria. Min, Lotnictwa, Marosselll odwiedził 
V e s o u I 1 E t a u b o n w dep. Hte

ślił. że akcja de Gaulle winna łączyć Fran-1 dzą, gdyż często dyktatura staje się zabaw­
ką sił, jakich używa aby się umocnić".cuzów, ale nie rozdzielać ich.

Często dochodzą nas wypowiedzi 
dygnitarzy reżimów wschodniej Euro­
py że „sprawiedliwość ludowa jest 
bezwzględna”. Należy im przyznać ra­
cję. bowiem bezwzględnie tępią tych, 
którzy mają odwagę walcząc O S7<^P" ! śaóne, gdzie dokonał odsłonięcia pomnika 
wanie prawa równego dla wszysiKicn '. ku pamięci 50 rozstrzelanych za udzielanie 
Jakżeż charakterystyczną jest d.a tej potnecy jeńcom alianckim.
nowej, „ludowej” sprawiedliwości, O-j Maurice Schumann w Niort podkre-

Gen. de Gaulle zaatakował । 
politykę Sowietów

i Partii Komunistycznej
PARYŻ. — Gen. dc GauUe wygłosił w nie­

dzielę przemówienie w Bajon nie. Poruszy­
wszy trudności gospodarcze i finansowe 
Francji oraz położenie w świecie, oświad­
czył:

„Kraj nasz — mówił de Gaulle —- zjada w 
chwili obecnej piniej chleba niż kiedykol­
wiek, dysponuje mniejszą ilością złota, niż 
kiedykolwiek, spala mniej węgla niż kiedy­
kolwiek i mniej pracuje, niż pracował od 
czasu rozpoczęcia nowoczesnej ery gospo­
darczej”.

„Co do pomocy, jakiej może spodziewać 
się z zagranicy, trzeba przyznać, że jest ona 
słaba. Europa środkowa i wschodnia, same 
straszliwie doświadczone, są obecnie odcię­
te od świata reżimem sowieckim, który wy­
zyskuje Ich bogactwa na rzecz własnej nę­
dzy. Europa zachodnia, w której Anglia jest 
bardzo osłabiona, Włochy zrujnowane a kra­
je niemieckie dotknięte głębokim przewro­
tem. nie może udzielić nam poparcia bez 
wzajemności. Kontynent amerykański wresz­
cie, nienaruszony i pełen dobrobytu, to 
prawda, ale zasypany licznymi prośbami o 
pożyczki, pragnie wprawdzie dopomóc In­
nym, ale odczuwa niepokój w sprawie rezul­
tatów”...

„Przede wszystkim stan ogólny w świe­
cie dominuje nad naszymi doświadczeniami 
i utrzymuje nas w niepokoju. Widzimy jak 
w żelaznych obręczach reżimu sowieckiego 
odcięte są dwie trzecie Europy z ogromnym 
blokiem ludności i bogactw, gdzie stopnio­
wo tłumiona jest wolność ludzi i niepodle­
głość narodów. Nikt nie może rozróżnić ja­
kie są dzisiaj, jakie będą jutro granice am­
bicji kierowników* tego olbrzymiego przed- 

i sięwzięcla. Oni sami być może tego nie wle-

Następnie gen. de Gaulle zaatakował fran­
cuską Partię Komunistyczną.

„Ludzie ślepo oddani temu obcemu pano­
waniu — mówił — wyzyskują zręczną tak­
tyką każdą z naszych trudności, aby zwię­
kszyć zamieszanie, licząc, że podrażnienie i 
zwątpienie narodu doprowadzi do tego, co 
obcięliby mu narzucić: opanowanie przez 
nich władzy w Republice i podporządkowanie 
Francji systemowi niewolnictwa, którego są 
strażą przednią”.

„Z drugiej strony Stany Zjednoczone, któ­
re na szczęście dla wolności świata, pragną 
być przeciwwagą ambicyj totalitarnych re­
żimu sowieckiego, są na drodze do popełnie­
nia błędu w stosunku do starego kontynen­
tu".

„W chwili obecnej wydaje się, że skłonne 
są sprzeciwić się żywotnym interesom Fran­
cji w uregulowaniu zagadnień niemieckich. 
Gdyby przy tym obstawały, Stany Zjedno­
czone poświęciłyby rzecz zasadniczą pewnym 
wygodom. Europa zachodnia bowiem nie bę­
dzie mogła i nie powinna zorganizować się 
inaczej, jak tylko wokoło silnej Francji, 
to znaczy bezpiecznej i zaopatrzonej w to, 
co jej potrzeba, aby żyć 1 promieniować. 
Dlatego wszystko, co dotyczy udziału Fran­
cji w kontroli i rozdziale węgla z Zagłębia 
Ruhry, głęboko niepoki naród francuski i 
angażuje przyszłość Świata”.

Francja jest jednak panem swoich poczy­
nań.

„Możemy i powinniśmy wziąć udział w 
pierwszym rzędzie w organizacji Euro­
py Zachodniej, której Stany Zjednoczone w 
tej chwili ofiarują swą pomoc, aż do dnia, 
w którym być może cała Europa zespoli się 
w wolności i system Narodów Zjednoczo­
nych stanie się żywotną rzeczywistością. 
Dla starego świata w istocie nie ma innej 
drogi, która byłaby dlań otwarta"...

„Aby podnieść kraj z upadku, musimy pod­
dać'się długiej i twardej karności”.

(Foto: France-CUchćs)
Zdjęcie z lotu ptaka „L’Ocean Vigour**, jednego 

trzech statków, którymi emigranci żydowscy 
przewiezieni zostali do Hamburga.

z

Transport nielegalnych 
emigrantów żydowskich 

przybył do Hamburga 
Londyn. — Transport nielegalnych emi-

grantów żydowskich z „Exodus 1947” przy­
był już do portu w Hamburgu.

Jeden z okrętów, który wpłynął do Ham­
burga z 1.500 Żydami przygotowuje się do 
lądowania 8 września o godz. 6 rano.

Władze brytyjskie przedsięwzięły wszelkie 
środki ostrożności, by nie dopuścić do żad­
nych wystąpień, żydzi po wylądowaniu 
przedstawią do ścisłój kontroli wszelkie do­
wody tożsamości, po czym skierowani będą 
do specjalnie przygotowanych obozów, gdzie 
spędzą kilka tygodni, zanim los ich zosta­
nie zdecydowany.

HAMBURG. Przywódcy żydów ze
statków, które wpłynęły do Hamburga, dali 
zapewnienie władzom brytyjskim, iż wylą­
dują spokojnie, jeśli w porcie będzie nielicz­
na publiczność.

Wypadek samochodowy 
Prezydenta Trnmana

Rio-de-Janeiro. — W ubiegłą sobotę Pre­
zydent Truman o mało nie padł ofiarą wy­
padku w górach Brazylii, gdy jego samochód 
poślizgnął się na gliniastej drodze i o mało 
nie wpadł w przepaść skalistą. Wypadek 
zdarzył się we Floresta de Gavea na drodze 
prowadzącej do posiadłości przemysłowca 
Ernesto Fontes

NEAPOL. — Nad miastem przeszła gwał­
towna burza z ulewnym deszczem, powodu­
jąc wielkie zalewy. Kilka domów zawaliło 
się w wyniku podmycia przez wodę.

w Grecji
Ateny, — Po rezygnacji Tsaldarisa, 

82 letni przywódca Liberałów Sophou­
lis utworzył nowy gabinet. Tsaldaris 
sprawuje funkcję wice-premiera i mi­
nistra Spraw Zagranicznych.

Spodziewają się, iż Sophoulis ogłosi 
powszechną amnestię dla wszystkich 
partyzantów, którzy w przeciągu mie­
siąca złożą broń. Będzie to krok wyka­
zujący wolę pojednawczą nowego rzą­
du w stosunku do tych elementów 
skrajnej lewicy greckiej, które uchy­
lały się dotychczas od współpracy z 
rządem. Po złożeniu broni ma nastąpić 
ogólna amnestia i nowe wybory.

Naogół w Grecji panuje zadowolenie 
z nowego rządu koalicyjnego. Nie po­
dziela jedynie tego stanowiska par­
tia komunistyczna.

Strajk w północnej Anglii trwa
LONDYN. — Górnicy brytyjscy w okrę­

gu Yorku w północnej Anglii, w kopalni, w 
której się rozpoczął strajk, uchwalili dalszy 
strajk, choć w Innych kopalniach spowo­
dowany jest częściowy pow7rót do pracy. 
Strajk obejmował pod koniec tygodnia 70 
tys. górników w 54 szybach. Nie pomogła 
interwencja ministra Shinwella, ani ministra
Rolnictwa, byłego górnika, ani uchwały
Związków Zawodowych. Górnicy obstają 
przy swoich żądaniach.

Straty dotychczasowe w okręgu strajku­
jącym wynoszą ok. 400 tys. ton węgla. Za­
kłady przemysłowe i metalurgiczne odczu­
wają już poważnie prawie miesięczny strajk 
i liczą się z możliwością przerwania pracy 
ze względu na wyczerpujące się zapasy wę­
gla.

Premiera Turyngii 
nie odnaleziono

Berlin. — Dr. Paul, prezydent ministrów 
Turyngii w okupacji rosyjskiej zaginął i 
dotychczas go nie odnaleziono. Sądzą, że 
premier przedostał się do strefy amerykań­
skiej i przebywa obecnie. w Hesji. Samochód 
jego odnaleziono na północny-wschód od 
Kassel, w strefie sowieckiej, niedaleko gra­
nicy dwóch stref.

PARYŻ. — Min. Transportów, Moch, po­
wrócił z podróży do Ameryki Południowej i 
na Wyspy Antylskie.

LYON. — Obchodzono tutaj uroczyście 
trzecią rocznicę wyzwolenia miasta. Bur­
mistrz, p. Herriot, podkreślił w przemówie­
niu potrzebę jedności między Francuzami.

BRUKSELA. -—11 września stanie przed 
sądem dwoje Żydów: 21-Ietnia Elżbieta La- 
tzarus i 29-letnl Jakub Elias. Zatr7.yma.ni 
oni byli na granicy belgijsko - francuskiej 
kilka miesięcy temu w momencie gdy prze­
wozili tz. listy bomby.

LONDYN. — Burmistrz Londynu podob­
nie jak Nowego Jorku nie przyjął zaprosze­
nia rosyjskiego wzięcia udziału w uroczy­
stościach z okazji 800-nej rocznicy założenia 
Moskwy.

RZYM. — Prezydent Nicola podpisał za­
twierdzone przez Parlament traktaty poko­
jowe z aliantami.

WATYKAN. —- Po raz pierwszy w historii 
Papież Pius XII wyraził zgodę na udzielenie 
audiencji 4 pastorom baptystom, którzy o- 
świadczylł, iż przedstawili Ojcu świętemu 
politykę Prezydenta Trumana, który, jak 
wiadomo, jest baptystą.

ZURYCH. — Narodowy Bank Szwajcarski 
ogłosił w sobotę, iż zawiesza sprzedał złota.

BUKARESZT. —- Rumunia 1 Czechosło­
wacja zadecydowały w następstwie ostatnich 
rozmów Premierów obu państw podpisać 
traktat przyjaźni 1 wzajemnej pomocy.

ANKARA. Turecki Parlament za­
twierdził układ o wzajemnej pomocy z Ira­
kiem. Układ ten będzie kamieniem węgiel­
nym pokoju na Bliskim Wschodzie.
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Ciosy dyskusyjne Czytelników

O konkretny cel
’ W tym samym numerze „Narodowca" u- 
kazały się dwa artykuły, będące świetnym 
wyrazem nastrojów w dobie obecnej wśród 
szerokich mas polskich. Jeden z nich, napisa­
ny przez znanego publicystę i polityka dr. M. 
Seydę „Dwa mocarstwa”, drugi ■ „Zapomnia­
no o nas", (dyskusyjny), napisany przez je­
dnego z czytelników, podpisującego się pseu­
donimem „Ryś”.

Obydwa artykuły cechuje ten sam pesy­
mizm, wywołany -pozorną beznadziejnością 
naszej polskiej sprawy na arenie międzyna­
rodowej, z której odsunięta ona została w 
szary kąt zapomnienia. Zarówno jeden jak 
i drugi autor nie wyciągają ani konkretnych 
wniosków czy wskazań, poza ogólnikowymi 
u Rysia nawoływaniami do „jedności 1 pra­
cy" bez określonego celu.

Wszyscy zgadzamy się z autprami wspom­
nianych artykułów, że wkład Polski do o- 
statniej wojny był niewspółmiernie wielki w 
stosunku do osiągnięć. Polska z tej wojny 
wyszła i terytorialnie okrojona i nie jest nie­
podległą, jak to stwierdza dr. M. Seyda, gdyż 
czynniki nią rządzące nie mogą decydować w 
najżywotniejszyc sprawach Narodu (Kon­
ferencja paryska), a więc nie jeet wyrazi­
cielem . pełnym Jego woli. Wiemy o tym 
wrszyscy, jednak przypomnienie tego faktu 
ułatwi nam omówienie kwestii jednoczenia 
się i pracy na wychodztwie.

Mamy tu we Francji zasądniczo trzy u- 
grupowania: Radę Narodową z powstałymi 
od niedawna organizacjami, które są ww- 
razem nie woli wychodźców lecz komórkami 
rządowymi czy półurzędowymi, w których 
ludzie uczą się dopiero i co praw’da na swro- 
isty sposób — pracy dla państwa, dla któ­
rego dawniej nie chcieli lub nie umieli pra­
cować.
- Centralny Zw. Polaków, grupujący niektó­
re stare organizacje społeczne, pozostający 
pod wpływami t.zw. sfer „niepodległościo­
wych" i b. rządu londyńskiego.
. Wreszcie Zjednoczenie Katolickie, organi­
zacja najbardziej niezależna i ideowo najwy­
razistsza, a o względy której pozornie zabie­
gają dwa pierwsze ugrupowrania. Pozornie, 
gdyż kierownicy wszystkich trzech organi­
zacji dokładnie sobie zdają sprawę, że do 
zjednoczenia'nie dojdzie, że jest ono niepo­
trzebne i niemożliwe pomimo nalegań „do-

Z.P. — w rezultacie zaś przyniesie nam 
traconą sympatię świata i niepodległość 
ramach Wspólnoty Narodów.

u- 
w

Niemożliwością jest w jednym artykule 
wyczerpać w szczegółach zadania, jakie leżą 
przed naszymi organizacjami społecznymi 
sądzę jednak, że właśnie omówienie ich i do­
kładne opracowanie przyczynić się mogą 
do zharmonizowania działalności większo­
ści jeśli nie całości społeczeństwa polskiego 
na emigracji i w kraju.

Zbigmal

Powodzenie 3-letniego planu polskiego
zależne jest od pomocy amerykańskiej

Tak sądzą znawcy amerykańscy
Korespondenci amerykańscy, którzy 

od dłuższego czasu śledzą odbudowę 
ekonomiczną Polski, uzależniają po­
wodzenie 3-letniego planu rządowego

Ghavam es Sultaneh tworzy ponownie rząd
w Persji

Teheran. — Nowy Parlament per­
ski wyznaczył Ghavama es Sultaneh 
na stanowisko nowego premiera Per­
sji-

Obecny Parlament perski stoi przed 
trudnym zadaniem. Mianowicie musi

skali międzynarodowej. Politycy, per­
scy występują z poglądami, iż obce 
mocarstwo nie może uzyskać większo-
ści akcyj w układach naftowych, gdyż 
znaczyłoby to praktycznie mieszanie 
się w wewnętrzne sprawy gospodarcze 
danego państwa. Obce mocarstwo zda-uregulować zobowiązania, jakie jego danego państwa. Obce mocarstwo zda- 

poprzednik zaciągnął wobec Rosji w i niem tych kół może ubiegać się nonaj- 
wyżej o 15 proc, akcyj w tego rodzajusprawie utworzenia naftowych towa­

rzystw mieszanych w północnych czę­
ściach Persji, leżących na obszarze 
Azerbejdżanu.

Jak to już donosiliśmy, Rosja pono­
wiła już swe żądania w chwili przyby­
cia do Teheranu nowego ambasadora 
rosyjskiego.

Obecnie w Persji wśród większości 
parlamentarzystów perskich panuje 
przekonanie, iż sprawa nafty nie może 
być przedmiotem dwustronnych umów 
pomiędzy państwami, bezpośrednio za­
interesowanymi, ale jest to zagadnie­
nie, które musi być rozwiązywane w

łów”, a więc mas emigracyjnych, które po­
mimo ■ najrozmaitszych zabiegów dawniej i 
obecnie jeszcze stosowanych, podobnie jak i 
w Polsce —były, są i pozostaną katolickie.

Ugrupowaniami -ideowo w pewnym zakre­
sie zbliżonymi są tylko Zjednoczenie Kato­
lickie i C.Z.P., jednak duchowo cele ich są 
inne i właśnie dlatego połączenie się ich o- 
słabiłoby obydwie na korzyść Rad Narodo­
wych, nie dając emigracji nic wzamian, gdyż 
nie • stworzyłoby ono „jedności”, a wprowa­
dziło by jeszcze większy zamęt. Dlatego też, 
sądzę, że słusznie kierownicy obydwu u- 
grupowrań nie chcą jednoczenia się. nato­
miast odczuwają potrzebę współpracy mię-

Strajki w Egipcie
Kair. — Strajkujący robotnicy przemysłu 

włókienniczego w Kobra podpalili zabudowa­
nia fabryczne.

— 15.000 robotników na przedmieściu prze­
mysłowym Choubrah ei Khcima, przystąpiło 
do strajku na znak solidarności ze strajku­
jącymi robotnikami fabryk włókienniczych w 
Mahallah i w Kobra.

Ambasador rosyjski w Grecji 
otrzymał inny przydział 

służbowy
Moskwa. — Rozgłośnia moskiewska do­

niosła. iż Najwyższy Sowiet zadecydował

to warzy stwach.
Nowy rząd Ghavama znajdzie się je­

szcze w obliczu wprowadzenia w życie 
nowego 7-letniego planu opracowane­
go ostatnio przy współpracy doradców 
amerykańskich. Według tego planu 
Persja ma się stać całkowicie nowocze­
snym państwem. Program przewiduje 
dalekosiężne reformy społeczne, rolni­
cze, przemysłowe, reorganizację służb 
państwowych, w zakresie administra­
cji, armii, sądownictwa, poczt i komu- 
nkacji.

Wprowadzenie w życie tego planu 
wymagać będzie jednak 1,600 milio­
nów dolarów.

Perskie doniesienia twierdzą, że na 
północy Persji Rosjanie dokonywają 
znacznych koncentracyj wojskowych, 
by wywrzeć nacisk na nowy rząd 
Ghavama i Parlament. Równocześnie 
w Azerbejdżanie mnożą się oznaki 
napięcia politycznego w stosunku do 
rządu centralnego.

Jasnym jest zatem w jak wielkim 
stopniu Polska zależna jest od pomocy 

od pomocy amerykańskiej na wielką amerykańskiej i wiadomo, że rząd pol- 
skalę. Polska, ich zdaniem, przy porno- ski odrzucił zaproszenie na konferen- 
cy systemą totalitarnego wydobywają- j cję paryską z największą niechęcią, 
cego z człowieka maksimum wysiłku Niektórzy korespondenci amerykań- 
odbudowuje się z taką energią, że hie scy proponują więc, by pomóc Polsce 
dorównuje jej — jak piszą — żadne przyznając jej 600 milionów dolarów z 
inne państwo europejskie. Niemniej i Banku Międzynarodowego i podkreśla- 
jednak, straszliwe straty z czasów ją, że negatywna decyzja amerykań- 
wójny czynią ją w dalszym ciągu: ska nie przywróciłaby bynajmniej Pol- 
zależną od, pomocy, zewnętrznej. — see „wolnej” gospodarki ani też nie 
476 milionów dolarów z programu zmniejszyłaby wpływów Związku Ra- 
UNRRY umożliwiły uniknięcie kię- dzieckiego. Z drugiej zaś strony, wska- 
ski głodowej przez pierwsze lata: zują na fakt, że o ile 3-letni plan pol- 
powojenne (43 procent tej sumy po-; ski uwieńczony zostanie powodzeniem, 
święcone zostało żywności) i w dużej Polska produkować będzie w roku 
mierze dopomogły w odbudowie rolnic- 1949, 80 milionów ton węgla, z czego 
,twa i przemysłu (16% do 18% po- eksportować będzie 35 milionów ton — 
wyższej sumy zostało im poświęcone). z niewątpliwą korzyścią dla wszyst- 

Wstrzymanie pomocy UNRRA po- kich krajów europejskich. Poza tym 
łożyło jednak kres szybkiej odbudowie stałaby się samo - wystarczalną pod 
wewnętrznej Polski. Sprawozdanie | względem żywnościowym i w rezulta- 
UNRRA o "sytuacji ekonomicznej w cie mogłaby od razu zacząć spłacać 
Polsce podkreśla naprzykład, że prze-: swoje długi”.
mysi polski zależny jest całkowicie od Korespondent „New York Herald 
przywozu, i że w najbliższych 3-ch la- Tribune” p. Russel Hill kończy swój 
tach Polska potrzebować będzie w tym; artykuł pod tytułem: „Doświadczenia 
celu kredytów w wysokości 600 milio- Polski w planowej gospodarce” twier- 
nów dolarów. Import Polski w latach
1947 - 49 (głównie w dziedzinie surow­
ców i niezbędnych narzędzi, lecz rów­
nież i w dziedzinie żywności) przekra­
czać będzie wartość eksportu o 700 mi­
lionów dolarów. Dodać przy tym nale­
ży, że o ile import będzie zmniejszony, 
obniży się rówmież eksport.

dzeniem, że „o ile decyzja zostanie po­
wzięta ze względów czysto ekonomicz­
nych, to z pewnością okaże się przy­
chylną dla Polski, gdyż trudno jest 
pomyśleć inaczej o kraju, który w tak 
wysokim stopniu łączy obecny niedo­
statek z możliwościami przyszłego 
dobrobytu”.

40 milionów ton węgla z Ameryki dla Europy
Waszyngton. — Rząd amerykański 

zamierza podnieść wydobycie węgla w 
Stanach Zjednoczonych do 600 milio-

Czy Culioli zdradził sieć Ruchu Oporu ?
zwolnić admirała Rodoniowa z pełnienia 

'lednak 'możlfw^i"7 tylko J funkcJl ambasadora rosyjskiego w Grecji, jednak moznwej tyiKo obejmie on inną placówkę dyplomatyczną.dzyorganizacyjnej. , . ,
■przy wyraźnym określeniu celów ew. współ­
pracy. Rodzi się więc pytanie jaki cer i na 
cżym ta współpraca miałaby polegać. Włoska pielgrzymka 

do LourdesOtóż, powracając do naszego wkładu w o- ; 
statnią wojnę, a który dał nam mniej niż ze- j_____ _______ r_ _____  r.__
ro, należy stwierdzić, że świat świadomie ; grzymka narodowa wyjechała z Rzymu do 
pzy półświadomie oczekiwał od Polski innego < Lourdes. Pielgrzymka składa się z dwóch 
wkładu. Aspiracją naczelną przed wojną 11 pociągów’: biało-nfebieskiego i niebiesko-bia- 
obecnie było trwałe ugruntowanie pokoju. : ieg0> pociągi mieszczą grupy chorych, pie- 
Zaszło nieporozumienie pomiędzy nami i ■ jęgniarki, pielęgniarzy i kapelanów ze wszy- 
światem, nie z naszej zresztą winy i wyni- ’ stkich okolic Włoch, Kierownikiem piel- 
kiem jego jest obecny stan rzeczy, który tak 
długo przeciągnie się, jak długo to nieporo- 

. . zumienie trwać .będzie. Nieporozumienie to 
wynika z tego, że pozornie kraj nasz nie do- 

' konał żadnego w’kladu w normalizację sto­
sunków pokojowych, gdy w rzeczywistości 
był pierwszym, który przyczynił się do znisz­
czenia potencjału wojennego Niemiec, które 
były zawsze zarzewiem wojen. To, że stra- $ 
"ciliśmy obecnie duży szmat terytoriów Rze- r 
czypospolitej nie jest żadnym wkładem po-1 
kojowym, gdyż dokonany został bez w’oli 
społeczeństwa polskiego i ludności terytoria

Rzym. — Pierwsza po wojnie włoska piel

grzymki jest J. Eksc. Mgr. Gossio, biskup 
Loreto. Ochotniczych pielęgniarzy jest 142 
a pielęgniarek 266 na 447 chorych. (C.I.C.)

Paryż. — Jako zdrajcę „French Se­
ction” w czasie okupacji wskazali ma­
jora Culioli czterej agenci Gestapo: 
Oberg, Bauer i Wohlbrand oraz kobie­
ta Maria Blavet - Herlinger, zwana 
„Moną”,. była kochanką Bauera. O- 
skarżony zostanie z nimi skonfronto­
wany.

Major Culioli był szefem sieci 
„Prosper”, która należała do wielkiej 
organizacji wywiadowczej, obejmują­
cej pod nazwą „French Section” całą 
Intelligence Service we Francji. Sieć

„Prosper” została zdziesiątkowana. 
Major uniknął aresztowania. Pra­
cował następnie w innych służbach wy­
wiadowczych i wyróżnił się odwagą w 
czasie rozstrzygających walk o wyzwo­
lenie.

Liczne aresztowania, dokonane przez 
Gestapo poważnie zaszkodziły alianc­
kim przygotowaniom do operacyj wo­
jennych--Sam Churchill oświadczył w 
Izbie Gmin, że unicestwienie „French 
Section” mogłoby opóźnić lądowanie w 
Europie.

nów ton rocznie. Przed wojną Stany 
Zjednoczone wydobywały 400 milio­
nów ton rocznie. W kołach rządowych 
amerykańskich panuje przekonanie, iż 
Ameryka będzie mogła dostarczyć Eu­
ropie zachodniej 40 milionów ton, któ­
rych brak w szczególny sposób odczu­
wają niektóre kraje europejskie.

Male sensacje 
z wielkiego świata
g Brytyjski minister Ronictwa powołał 

do życia Komisję, która będzie miała za 
zadanie uzyskać zwiększenie „wysiłku 
twórczego” ze strony wszystkich koko­
szek i „pisiatek". Innymi słowy, brytyj­
skie kury powinny wziąć udział w ogól­
nym wysiłku na froncie walki z kryzy­
sem gospodarczym w W. Brytanii. Cieka­
wym będzie oglądać wyniki pracy tej Ko­
misji...

g. Astrolog hinduski Pandit Sharna 
przewiduje, iż „nowa i ostatnia wojna” 
wybuchnie w 1949 roku; trwać ona bę­
dzie 9 miesięcy a terenem walk będą Chi­
ny. Wojna ta ma być „najstraszniejszą”, 
jaka kiedykolwiek ludzkość nawiedziła. 
Czeka nas ładna perspektywa. Po 4*le- 
tnirn oddechu ludzkość podąży, jak zazna­
cza astrolog, do nowej rzezi.

g Pewien Amerykanin zwiedzający 
Grecję zauważył, iż wszystkie pomniki 
zwycięstwa symbolizują zawsze kobiety. 
Zaciekawiony tym zjawiskiem, zapytał 
przewodnika, starego Greka, „dlaczego 
kobiety w Grecji doszły do tak wysokich 
godności”. Za całą odpowiedź chytry 
Grek oświadczył: „Skoro pan się ożeni, 
wiele pan zrozumie”. Nic dziwnego, wszak 
Grecja miała Sokratesa, Platona i Ary­
stotelesa, wielkich filozofów’, ale miała 
również obok Ateny i Penelopy, Ksanty- 
pę. Herod-babę i trucicielkę Dejanirę.

g Sam Salvin otwiera w Nowym Jorku 
restaurację dla „wielkich i sławnych lu­
dzi”, którzy będą mogli pobierać posił­
ki „in cognito”, w niewidce, możnaby po­
wiedzieć. Na urządzenie tej niezwykłej 
jadłodajni, bogaty Amerykanin potrzebuje 
GO milionów dolarów. Złośliwi twierdzą iż 

^zbankrutuje. Sądzą, iż zbyt mało jest sław 
na tym świecie, na którym każdy chce 
być conajmniej panem i królem stworze­
nia, pomimo iż królowie należą już do 
historii.

g Pewna czarna pielęgniarka przy ką­
paniu dziecka białego na zwróconą jej u- 
wagę, iż należy zmierzyć najpierw stan 
ciepłoty wody, oświadczyła, iż „jeśli wo­
da jest zbyt zimna, wówczas dziecko na­
biera© koloru niebieskiego, jeśli zaś zbyt 
gorąca, wówczas dziecko stanie się różo­
wym”. Niezwykle praktyki. Co na to ma­
musie? Czyż mają już tego rodzaju ter­
mometr?

g Francuz zachęca swego syna 8-let- 
niego, by szybko uczył się angielskiego, 
ponieważ połowa świata włada już tym 
jąeykiem. Dowcipny synalek zapj*tał oj­
ca, czy to mu nie wystarcza... Leniuszek... 
Chcialby należeć do tej drugiej połowy, 
która w ogóle nie chce się uczyć.

g Angielki, narzeczone amerykańskich 
żołnierzy oświadczyły, że nie wyjadą z 
Europy na statkach, którymi jeżdżą 
„G. I.”. Okręty te nie są zbyt „konforto- 
we. „Już zaczynają przed ślubem ? Co bę­
dzie potem? \

„Tymczasowa pomoc dla Europy
pABYŻ. — „Le Monde” omawia „Tym- *' 

czasową pomoc dla Europy” i pisze m.in. 
„Deklaracji p. Roberta Lovett, zastępcy se­
kretarza stanu Marshalla nadaje wagę ści-

W

Motor o napędzie odrzutowym 
używeny w angielskiej marynarce wojennej

W Ayneryee wynaleziono nowego rodzaju klej

te zamieszkujące.
W dobie obecnej społeczeństwo, polskie w 

kraju pozbawione inicjatywy nie jest w sta­
nie przyczynić się; do ugruntowania pokoju 1 
dokonania wkładu na, jego rzecz i dlatego 
zadanie to .spada na barki organizacji nieza­
leżnych i całkowicie, wolnych od jakichkol­
wiek wpływów.

Dlatego też zastanowić się musimy, my tu 
na wychodztwie, jaki wkład zdolni jesteś­
my wmieść dla zaspokojenia. aspiracji po­
kojowych świata, a więc do normalizacji sto­
sunków powojennych bez uszczerbku dla na­
szych aspiracji narodowych, a jaki to wkład 
całe społeczeństwo polskie gotowe byłoby 
zaaprobować i dla niego pracować.

Przyglądając się rozgrywkom mocarstw 
błędnym byłoby twierdzić, że dążą one do 
nowej wojny. Zabezpieczają się przed mą, 
a w rzeczywistości dążą do wytworzenia u- 
stroju społecznego,, w którym i człow.ek i 
ludzkość czułyby się szczęśliwsze. To jest 
:naczelnym dążeniem zarówno Anglo-Sasów 
jak i Rosji, a jeśli wszystkie próby i konfe­
rencje nie dały rezultatów — to dlatego, ze 
nowy gmach Wspólnoty Narodów budować 
one się zdają bez brania pod uwagę człowie­
ka, obywatela, a więc bez materiału pod ten 
gmach. , . .

Nikt inny jak właśnie my -Polacy, rozrzu­
ceni po wszystkich krańcach świata, po 
strasznych doświadczeniach wojny. . zdolni 
jesteśmy stworzyć ten materiał właśnie dzię­
ki naszym organizacjom społecznym, a me 
politycznym,- opracowując nowy ustrój, sy­
stem społeczny, który dałby światu pełno­
wartościowego obywatela Wspólnoty Naro­
dów. To będzie największy wkład do rozpo­
czętej budowy świata powojennego, spełnie­
niem tego, co jest naszym przeznaczeniem 
dziejowym, a o którym przed zgonem mówił 
prezydent Roosevelt.

To zadanie, ten cel leży przed naszymi 
organizacjami spbłecznymi, a powinien być 
bodźcem do współpracy harmonijnej Zjedno­
czenia Katolickiego z organizacjami z C.

. . •

■ - ■ ■■

(Folo: France-CKchćs) 
Po raz pierwszy próby zastosowania motoru o napędzie odrzuto­
wym w okręcie wojennym, dały pomyślne wyniki. W okręcie an­
gielskim. długości 25 m. zastąpiono trzy motory o sile 1.250,koni 
parowych każdy, jednym motorem samolotowym o napędzie od­
rzutowym, z siłą 2.500 koni. — Na zdjęciu pierwszy wyjazd na 
morze angielskiego okrętu wojennego, poruszanego motorem o na­

pędzie odrzutowym.

(Foto: Keystone) 
W laboratorium badań naukowych w Westinghouse wynaleziono 
podczas przeprowadzania doświadczeń nowego rodzaju klej, przy­
legający o 10 do 15 proc, silniej, niż wszelkiego rodzaju inne kleje, 

. . ,znane dotychczas.

843) (Ciąg dalszy)

Zdjęci skruchą i żałością, porażeni 
wstydem, Rajmund, Godfryd /Tankred 
wyciągają jednomyślnym ruchem 
prawice, mówiąc zwolna, głośna, uro­
czyście :

— Posłuchajcie, chrześcijanie!

^POWIEM

Skok na spadochronie 
z ,,baszty śmierci**1

W amerykańskim parku narodowym Yel- ■ 
lowstone znajduje się słynna „baszta śmier­
ci”, prostopadła skała, wznosząca się blisko 
1.000 metrów ponad poziom doliny. Szczyt 
jej jest tak przewieszony nad przepaścią, że 
ma się wrażenie zupełnej „powietrzności . 
Ułatwia to poniekąd skok ze spadochronem 

- Niebezpieczeństwo takiego skoku leży w tym, 
by wiatr nie zniósł spadochronu na krzesa­
nice skalne, co grozi niechybną śmiercią. 
Śmiały skoczek, W. Hoogan dokonał szczę­
śliwie tego ryzykownego skoku, korzystając 
z pomyślnego wiatru. Jest to może pierwsze 
zastosowanie spadochronu w sporcie wysoko­
górskim.

Udana próba przebycia wodo­
spadu rzeki Colorado

Słynny przełom rzeki Colorado, poprzez 
bystre, niebezpieczne wiry i wodospady zo­
stał pokonany w łodzi typu Canoe (kanadyj-1 
ce) przez T. Kearsta i Metysa Wiłby. Jest 
to dopiero druga udała próba. W. Richter, 
Niemiec amerykański próbował tej samej 
przeprawy na składaku, został jednak rzu­
cony nieszczęśliwie prądem 1 ledwo uszedł z 
życiem.

Zgrzeszyliśmy wobec Boga!... Wyzna- 
jemy to, korząc i kajając się.. Boże 
bądź nam miłościw! Boże, bądź nam 
miłościwi Boże, bądź nam grzesznikom 
miłościwi... Ślubujemy natychmiast 
ruszać z wami pod Jeruzalem, nigdzie 
się bez potrzeby nie zatrzymując, 
wszystkiego niechając, nie spoczywa­
jąc, aż wyzwolim Grób Miłosiernego 
Pana Naszego z pogańskiej niewolił... 
Ślubujemy to na cześć rycerską i na 
zbawienie duszy! Bóg tak chce!..-

— Bóg tak chce! Wierzymy wam 
_ _ przytwierdza poważnie Walter. — 
Ludzie! Wracać do siebie, każdy na 
swoje miejsce!...

— Przede wszystkim gasić ogień! 
Wszyscy do gaszenia ognia! — woła 
Boemund z ulgą w glosie.

Stojącym nieruchomo z toporami i 
osękami w rękach pachołkom to za­
kończenie nie idzie w smak. Zaledwo 
poczuli się w sile. Swoboda tylko co się 

1 zaczęła, a już miałaby się kończyć?...
Ociągają się mrucząc. Ale Walter nie 
żartuje.

— Na miejsca! — krzyczy powala­
jąc mocarną pięścią. — Czynić, co

wam każą! Gasić ogień! Słyszeliśta?!

Lecz Walter nie wszędzie jest obec­
ny, a tłum łatwo ruszyć, zatrzymać 
trudno. Hasło: „precz z panami” ogar­
nia serca jak ogień domy. W ostatecz­
nym wyniku więcej niż tysiąc rycerzy 
i giermków szlachetnie urodzonych 
legło tej nocy niesławnie zarąbanych 
toporami lub zatłuczonych drągami. 
Srogi plon. Palące wspomnienie zda­
rzenia, świadomość, że można uderzyć 
na panów i pokonać ich — pozostanie 
niezatarte w sercach, przewędruje ży­
we z nielicznymi niedobitkami, co wró­
cą do Europy jako jedna z najtrwal­
szych zdobyczy krucjaty.

Choć wstrząśnięci do głębi baroni 
gotowi byli ruszyć istotnie tej samej 
nocy, odejście wojsk nie dało się. usku­
tecznić wcześniej jak w dwie niedzie­
le po pożarze grodu. Należało bowiem 
wpierw zebrać cały sprzęt potrzebny 
do pochodu, pooddzielać zdrowych od 
chorych i tych ostatnich poumieszczać 
v >calałych domach miasta lub w kla­
sztorach położonych za murami, pod 
opieką mnichów i mniszek syryjskich.

Wielu spomiędzy nich zdrowiało na sa­
mą wieść o pochodzie i błagali, by po­
zwolić im ruszać wraz z innymi- Wy- 
(jobrzeją napewno po drodze. Do ta­
kich należał Zbylut Strzegonia. Cho­
rzał od dłuższego czasu na krwawą bie 
guńkę. Wysechł jak szkielet, oczy u- 

. ciekły pod czoło, ale pozostawać nie 
chciał.

— Ty byś mnie rad widział co rych­
lej umartwionego — syczał do Imbra- 
ma — ale ja chcę żyć... i będę żył... Ino 
mnie wywieźcie z tego zapowietrzone­
go grodu... Ino mnie wiatr owionie... 
Ozdrowieję...

— Zgoła ci śmierci nie życzę — mó­
wił Imbram wzruszając ramionami — 
ale bacz, że nie ujedziesz na wozie ani 
jednego dnia..- Zemrzesz w pochodzie... 
Wolej ostań w klasterze, a skoro ci się 
poprawi, dogonisz nas łacno.,.

— Nie ostanę! Rozumiesz!?
— Twoja wola. Wóz każę godnie wy 

mościć.
— Byle prędzej ruszać, byle prędzej 

ruszać — narzekał Zbylut. — Kiedy 
wychodzą ? Dziś ? J utro ?

I — Nie wcześniej chyba jak za czte-

Australia wywozi żywność
Sydney. — Australijski minister, handlu i 

rolnictwa zapowiada rekordowy eksport ar­
tykułów spożywczych z Australii. Ocenia on 
obszar uprawy pszenicy na 6,3 mil. ha, co 
w stosunku do 1946 r. stanowiło by przyrost 
o 0.8 mil. ha. *

Produkcja mięsa, która w 1946 r. wyno­
siła 243.000 ton, "będzie prawdopodobnie w 
r.b. znacznie przekroczona.

Spodziewane jest również zwiększenie 
produkcji mlecznej, a to masła do 75.000 ton 
w stosunku do 67.000 ton w roku poprzed­
nim, sera do 26.000 ton wobec 20.000 ton w 
1946 r.

slość, której brakowało dotychczas amerv4 
kańskiemu planowi pomocy dla Europy”.

„Składając prasie oświadczenia, p. Lovett 
odmówił potwierdzenia wiadomości, jakoby 
zwołać się miało specjalną sesję Kongresu, 
żądania, przypisywanego Claytonowi. O- 
świadczył jednak, że raporty nadeszło z Eu­
ropy do departamentu Stanu wskazują na 
konieczność natychmiastowej pomocy”...

„Niektórzy będą się żalić, że Europa będzie 
zmuszona przyjąć warunki -*meryit?r~Czyż 
nie jest normalnym, że wierzyciel upewnia 
się, czy fundusze jego będą ćłołfrze zużyte? 
Nie jest dowiedzione czy tak zawsze było z 
kredytami amerykańskimi od czasu Wj’two- 
lenia. Ale zarządzenia, jakie kraje europej­
skie mogą powziąć same w celu dźwignięcia 
się z upadku, nie mogą wiele różnić się od 

, wymagań Stanów Zjednoczonych: nie chodzi 
i o program polityczny, ale o ustawy gospo- 
I darcze, wypływające ź natury rzeczy”.

Echa przemówienia Bevina

„Unia celna brytyjska mogłaby zaszkodzić 
unii celnej Europy”

PARYŻ. — „Le Monde” obszernie omawia 
przemówienie min. Bevina, wygłoszone na 
kongresie brytyjskich związków zaw'odowych 
„Trade-Unions”. Zaznacza, że najważniej­
szym pomysłem, wysuniętym w przemówie­
niu jest zalecenie unii celnej między Wielką 
Brytanią a krajami Wspólnoty Brytyjskiej. 
Autor pisze in.in.:

„Podczas gdy mówi się o izolacjoniźmte 
amerykańskim (zwalczanym przez obecnych 
kierowników Waszyngtonu), faktycznie An­
glia orientowałaby się ku takiej formule, 
gdyby zgodziła się na projekt p. Bevina. 
Zbytecznym jest powiedzieć, że plany, ma­
jące na celu ożywienie handlu światowego, 
takie, jakie przygotowuje międzynarodowa 
konferencja handlowa (w Genewie), zosta­
łyby ostatecznie odłożone na bok; że poważ­
nie zaszkodzono by planowi Ma^shalla, opie­
rającemu się na współpracy europejskiej, je­
śli nie na unii celnej”.

„P. Bevin mówił o planie Marshalla z re­
zerwą jak gdyby tłumaczył się, że go nie 
odrzucił”.

ry, pięć dni... Konie trzeba wszystkie 
kuć... Wozy się porozsychały, namio­
ty zeszłej zimy na szczęt zgniły od de­
szczów... Trzeba je dopiero naprawiać... 
Grabia pogania jak może, ale cóż po­
radzi.-.

— Spiecha się teraz... Szkoda, że się 
nie śpiechał rok temu...

Rajmund rzeczywiście poganiał, jak 
mógł. O ile przedtem zacietrzewił się, 
że zostanie, o tyle teraz z tą samą gwrał 
townością parł do szybkiego odejścia. 
Był wszędzie obecny. Objął całe woj­
sko w karby żelazną i sprawną dłonią. 
O każdej porze widziało się w obozach 
Jego twarz wstrząsaną drgawkami, wy 
soką postać, słyszało bełkotliwy głos, 
wydający trudne do zrozumienia roz­
kazy. Towarzyszyli mu nieodstępnie 
de Foix, Jastrzębiec i de la Tour, za 
którym ziewając stąpała równie nie­
odstępna lwica. Nikt się nie przeciwił 
temu, że grabia St. Gilles przemawia 
jak naczelny dowódca. Boemund zo­
stawał na miejscu, biskup nie żył, siłą 
rzeczy pan Tuluzy wysuwał się na czo­
ło, obejmował władzę, górował nad ze- 
szkapiałym, zdechłym Godfrydem i o- 
borna Robertami, z których jeden za 
mało mówił, a drugi za mało myślał.

Boemund, siedząc w uratowanym od 
ognia pałacu Dżagi Sjama, mówi do 
Arnulda de Rohes:

(Ciąg dalszy nastąpi)

„Czyżby czynił to dla przypodobania się 
lewicy pro-sowieckiej swojej partii? Czyni 
jej pewne ustępstwa, obiecując naprzykład 
powrót do Anglii w marcu przyszłego roku 
210.000 żołnierzy”,

„Co do czynów decydujących, oczekiwa­
nych przez naród angielski w nadziej!, że u- 
wolnią go z trudnego położenia, nie ma o nich 
w przemówieniu Ministra wogóle mowy. 
Przemówienie to jest zręczne, pełne ujmują­
cych formuł. Streszcza się w apelu do dobrej 
woli robotników. Czyżby to było wystarcza­
jące dla rozwiązania zagadnień gospodarki 
brytyjskiej?” — pyta „Le Monde” I twierdzi 
te okaże to przyszłość.

Juliusz Green 
Wybitny pisarz amerykański 

a katolicyzm
Paryż. — Wielki pisarz amerykański nie 

ukrywa swych uczuć religijnych w swej 
książce „Journal" (wyd. Plona), która zo­
stała obecnie przetłumaczona na język fran- 
cuski. Podajemy poniżej charakterystyczne 
wyjątki: „Prawdziwy ład oparty" jest na 
modlitwie, cała zaś reszta jest mniej lun 
więcej ukrytym bezładem. Wieki średnie 
były ogromną budowlą, której fundamenta­
mi były: „Ojcze nasz", „Zdrowaś Maria”, 
„Wierzę" i „Wyznanie wiary". Wszystko co 
jest zbudowane na innych podstawach — mu­
si się prędzej czy później rozpaść w krwa­
wy proch"... „Choć ponurym staje się życie 
— nie należy nigdy przestawać się modlić, 
gdyż tylko modlitwa wszystko kol i wszyst­
ko układa, choćby się zdawało, że partia 
jest przegrana"... „W czerwcu 1940 — prze­
konałem się, że modlitwa jest siłą, która 
działa w sposób tak niezawodny, jak elek­
tryczność, a której praw jednakże dobrze nie 
znamy"..... Chcę wam jeszcze powiedzieć, że
Biblia była źródłem, z którego piłem obfi­
cie w godzinach niepokoju, odświeżającą wo­
dą, nad brzegami której się rozciągałem, by 
marzyć o nie wiem jakich wspaniałych prze­
stworzach, skąd wygnano cierpienie".

Podnoszące na duchu, jest stwierdzenie 
działania Ducha łaski u tak wielkiego pie­
rza. Powodzenie prowadzi go do wiary pod­
czas gdy często pycha literatów wpędza icł>
na beznadziejne bezdroża. (CLC.)

RZYM. — Marynarka handlowa włoska li­
czy 828 statków o łącznym tonażu 1,740,589.

ATENY__ Na podstawie układu pomiędzy
populistami i Liberałami Tsaldaris będzie 
sprawował w rządzie Sophulisa stanowisko 
wlce-premiera.

WASZYNGTON. — Ambasador włoski w 
Stanach Zjednoczonych zawiadomił amery­
kański Departamen Stanu, iż włoski skarb 
nie posiada już żadnych rezerw dolarowych 
by móc płacić za węgiel i żywność.

NOWY JORK. — William Dweyer, bur­
mistrz Nowego Jorku, nie przyjął zaprosze­
nia moskiewskiej Rady Miejskiej w sprawie 
uczestniczenia w uroczystościach pamiątko­
wych z okazji 800-nej rocznicy założenia sto­
licy Rosji.
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• zgodnie oświadczają, iż we wschodniej 
Europie prasa może ogłaszać tylko to, 
co podają urzędy statystyczne urzędo­
wo do wiadomości. Jeśli jakaś prasa 
próbuje poczynić pewne zmiany, albo 

v uwagi, to natychmiast otrzymuje stem 
pelek z urzędu cenzury „nie nadaje się 
do druku”, lub „nie nadaje się do roz­
powszechniania”, albo też zostaje zli­
kwidowana. Dlatego szczególnie cała 
prasa opozycyjna w Polsce, na Wę­
grzech, w* Rumunii i Bułgarii, musi 
wiernie i bezdusznie powtarzać to, co 
jest miłe dla oka i ucha reżimów rzą­
dzących.

Nie dziwi nas przeto, iż „Gazeta Pol­
ska” z takim zapałem korzysta z ze 
statystyki ogłoszonej pod komendą 
cenzury przez „Gazetę Ludową” na 
którą równocześnie robi się w Polsce 
potworną nagonkę w Sejmie, w prasie 
i sądownictwie krajowym.

Stwierdzamy wobec tego, że pro­
gram wywozu jaj z Polski ogłoszono 
w prasie komunistycznej w Kraju, 
która dla paryskiej „Gazety Polskiej” 
chyba jest więcej miarodajna niż zo­
hydzane przez nią zwykle Polskie 
Stronnictwo Ludowe i jego organ.

Otóż polska prasa komunistyczna 
pisała o 250 milionach jaj na wywóz.

Gdyby istotnie teraz wywieziono tyl­
ko 30 milionów jaj, jak twierdzi ..Ga­
zeta Polska”, to byłoby to chyba wiel­
ką zasługą „Narodowca”, i jego kam­
panii przeciw wywozowi żywności z 

i . głodującej Polski!
Jest wedle urzędowych sprawozdań 

5 milionów dzieci w Polsce, z któiy*ch 
80 proc, czyli 4 miliony zagrożone są 
gruźlicą. Jeżeliby rząd polski, zamiast 
wywozić, przeznaczył owe 250 milio- 
nóyr jaj dla dzieci zagrożonych, wów­
czas na każde z nich przypadłe by 

# przeszło 60 jaj, czyli w ciągu dwóch 
miesięcy, jedno jaje dziennie.

Atoli „Gazeta Polska” w ogóle nie 
pyta ani o dzieci, ani oto, ile jaj ma 
się wywozić. Broniła wywozu cukru, 
choć go zabrakło w Polsce okresami 
w wielu okolicach — broniła wywozu 
bekonów i szynek, choć na Śląsku na­
wet górnicy na kartki ani słoniny ani 
masła dostać nie mogą — broniła wy­
wozu jaj w* ilości jak największej, bo 
„Gazeta Polska” funty i dolary uwa­
żała za stokroć ważniejsze niż potrzeby 
żywnościowe narodu polskiego i zdro­
wie 4 milionów dzieci polskich zagro­
żonych gruźlicą.

Zupełnie nie polskie i nieludzkie sta­
nowisko „Gazety Polskiej” jest dla 
każdego caUdem jasne. „Gazeta Pol­
ska” tego niczym już nie ukryje!

Wspólna mogiła 5.000 pomordowanych
Lublin. — Na Lubelszczyźnie wykryto n%- 

we groby masowe ofiar terroru niemieckie­
go. W lesie Dąbrowa, położonym o 1 kim. od 
stacji Trawniki wykryto 5 mogił zbiorowych, 
które kryją zwłoki 5.000 Polaków, żydów i 
Rosjan, zamordowanych przez Niemców.

Naocznym świadkiem egzekucji dokona­
nych w lesie był gajowy lasów dąbrowiec- 
kich, Bolesław Kowalczyk, który opowiada,

że ofiary przywożono samochodami, wiązano 
im drutem kolczastym ręce i rozstrzeliwano 
partiami.

Groby pochodzą z drugiej połowy. 1941 ro­
ku. Po założeniu w Trawnikach masowego 
obozu zniszczenia, Niemcy zatuszowali ślady 
swych zbrodni i na miejscu mogił zbiorowych 
zasadzili młody las.

Odezwa Rektorów polskich do nauczycieli 
i wychowawców pod naciskiem min, oświaty

Warszawa. — Rektorzy wszystkich pol­
skich wyższych zakładów naukowych zebra­
ni na Konferencji 4. września potępili pono­
wnie akcję organizacyj podziemnych z afery 
i procesu krakowskiego i wezwali wszystkich 
polskich profesorów i nauczycieli oraz wy­
chowawców, by unikali „wszelkiej działal­
ności antypaństwowej’’.

Konferencja Rektorów i odezwa powyższa 
została powzięta w związku z procesem 17 
w Krakowie, w którym profesor Eugeniusz

Uroczystości chopinowskie
W czasie Festivalu Chopinowskiego w 

Dusznikach-Zdroju odbyła się w parku zdro­
jowym przy udziale przedstawicieli Rządu, 
świata muzycznego oraz licznie zebranych 
gości, uroczystość odsłonięcia tablicy na 
pomniku Fryderyka Chopina, postawionym 
w roku 1897 przez warszawianina Wiktora 
Magnusa. . ,

106 min znaleziono pod chodnikiem
Przy ul. Marszałkowskiej, róg Wspólnej, 

natrafiono pod płytami na 106 min. Robo­
tnicy, którzy dokonali tego niespodziewanego 
odkrycia zawiadomili natychmiast komendę 
M.O. Niebezpieczne to miejsce zabezpieczo­
no.

W tym czasie wezwani do pomocy saperzy 
przenieśli miny, które zostały wysadzone w 
powietrze.

Naprawa autostrady Warszawa — 
Kraków

Ostatnio podjęto prace nad odbudową 
ważnej arterii komunikacyjnej Warszawa —• 
Kraków, na odcinku Widoma — Miechów.. 
Prace nad naprawą tego odcinka zostaną u- 
kończone jesienią.

60 miliardów* złotych potrzeba 
na odbudowę w woje w. warszawskim

Warszawa. —' Wojewoda Warszawski p. 
Rot, jak to donosi korespondent jednego z 
pism warszawskich, oświadczył:

„Aby odbudować wszystkie wsie i miasta 
w woj. warszawskim i doprowadzić je do 
stanu przedwojennego, potrzebna jest suma 
około 30 miliardów złotych".

Jak słusznie piszc dalej korespondent, po­
ziom budowy wsi przedwojennej był b. ni­
ski. Słomiane strzechy, niskie, duszne izby, 
fatalne warunki zabudowań gospodarczych. 
Podczas wojny nie remontowano chałup, chy­
lących się ku upadkowi. Do dawnego budow­
nictwa powracać nie będziemy. Toteż sumą 
konieczna na odbudowę wsi, z uwzględnie­
niem wszystkich nowoczesnych potrzeb, mu­
si być dwukrotnie większa. Trzeba więc ok. 
60 miliardów złotych, —pisze korespondent.

Nowe pociągi Moskwa - Warszawa - 
Berlin oraz Warszawa - Sztokholm
Warszawa. — Bliski realizacji jest projekt* 

wprowadzenia w nowym rozkładzie kolejo­
wym bezpośredniego pociągu Moskwa —' 
Warszawa — Poznań —Berlin oraz pocią­
gu Sztokholm — Warszawa z połączeniem 
do Pragi. Pociąg ten ma kursować od jesie­
ni na przygotowanej trasie promu morskie­
go Trelleborg — Warszew na wyspie Wo­
lin.

Ralski z uniwersytetu we Wrocławiu oskar­
żonym był o spotkanie z ambasadorami: 
brytyjskim i amerykańskim,• ♦ * z . f

Podziemną robotę potępiała wielo­
krotnie P.S.L. i jego prezes Mikołaj­
czyk. Atoli dla P.P.R. wkrótce każdy 
człowiek, który nie będzie komunistą, 
będzie antypaństwowcem. Nacisk roś­
nie. P.P.S. wkrótce przestanie istnieć, 
ponieważ pepesowiec Kurylewicz, sekr. 
gen. związków zawodowych zaprotes­
tował przeciw naciskowi w przemyśle 
na pracowników, by występowali z 
P.P.S. a zapisali się do P.P.R.

Targi Kalwaryjskic
Kraków. — Onegdaj odbyło się w Kalwarii 

Zebrzydowskiej uroczyste otwarcie tradycyj­
nych targów kalwaryjskich po raz pierwszy 
po wojnie.

Targi urządzane są pod hasłem „ku po­
żytkowi rzemiosła miast i wsi", ,

Trujące kluski dla męża
Kwidzyn. — Okrutną zemstą zapałała le­

ciwa już niewiasta Zalewska (Mareza 96) do 
męża swego za oskarżenie zięcia, żukow­
skiego Jana, o nielegalne posiadanie broni 
przed M.O. W czasie nieobecności swego znie. 
nawidzonego męża spreparowała Zalewska 
kluski z domieszką trucizny na szczury. Prze, 
stępczy zamiar wyrodnej połowicy nie do­
szedł do skutku, a sprawczyni powędrowała 
do więzienia w Malborgu, gdzie oczekuje wy­
roku.
„Volksdeutsch” skazany na śmierć
Kępno. — Przed Sądem Okręgowym na 

sesji wyjazdowej w Kępnie odbyła się roz­
prawa karna przeciwko „volksdeutschowi” 
drugiej grupy Brunowi Dawide, oskarżonemu 
o -prześladowanie Polaków i spowodowanie 
licznych aresztowań. ,

W wyniku rozprawy sąd skazał go na karę 
śmierci.

Okryto złoża soli
Żywiec. — W miejscowości Sól w powiecie 

żywieckim obok Rajczy, warzono za daw­
nych czasów sól kuchenną, od czego wzięła 
swą nazwę ta miejscowość. Eksploatacji po­
tem zaniechano. Niedawno, kiedy w poszu­
kiwaniu gazu ziemnego i ropy dowiercono się 
głębokości 193 m, nastąpił silny wypływ so­
lanki zgazowanej o przewadze soli kuchen­
nej z nieznacznymi śladami ropy. Solankę 
przekazano do szczegółowej analizy.

3 niemieckie okręty wojenne 
wydobyto i. wody w portach 

polskich <
WARSZAWA. — Saperzy rosyjscy wydo­

byli dalsze zatopione niemieckie okręty wo­
jenne na wodach polskich.’

Są to poza krążownikiem „Schleswig-Hol­
stein”, lotniskowiec „Graf Zeppelin” i ma­
ły krążownik „Lutzów”. Wszystkie one były 
zatopione w czasie bombardowań alianckich 
podczas wojny.

„Graf Zeppelin" wydobyty był w rejonie 
Świnoujścia, „Lutzów” koło Szczecina a 
„Schleswig - Holstein" w porcie gryńskim. 
Dotychczas prasa polska nie ujawniła, czy 
okręty te będą wcielone do floty polskiej czy 
przekazane zostaną Aliantom do dyspozycji 
Komisji, która zajmie się następnie rozdzia­
łem floty poniemieckiej.

„Gdańsk” i „Wanda” wydobyte 
z morza

W pobliżu plaży gdyńskiej wydobyto z 
dna morza popularne przed wojną statki pa­
sażerskie „Gdańsk i „Wanda". „Gdańsk” 
znajduje się na ogół w dobrym stanie i po 
remoncie rozpocznie żeglugę przybrzeżną, 
„Wanda” natomiast jest częściowo uszkodzo. 
na, jednakże nadaje się jeszcze do remontu.

Nowy polski statek „Kiliński”
W San Francisco został przejęty przez 

przedstawicieli „GAL”, zakupiony w Stanach 
Zjednoczonych nowoczesny statek towarowo- 
pasażerski, który otrzymał nazwę „Kiliński".

Węgiel dla Egiptu
Katowice. — Pierwszy po wojnie transport 

polskiego węgla, sprzedanego do Aleksandrii, 
przybył na panamskim statku „Omega” do 
portu przeznaczenia, mając na pokładzie 
3.401 ton ładunku węgla oraz 1.185 ton bun- 
kru.

Statek dowiózł swój ładunek bez prze­
szkód, udowadniając, że węgiel polski jest 
bardzo odporny na samozapalenie i nadaje się 
do dalekomorskich transportów.

 W Łodzi wybuchł pożar w fabryce włó­
kienniczej, znajdującej się w najbliższym 
sąsiedztwie zbiornika gazowni Miejskiej. 
Gdyby nie energiczna akcja Straży Pożar­
nej, straty mogłyby być nieobliczalne.

 Na 8 lat więzienia skazany został prze­
ładunkowy Urzędu Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnego w Łodzi, który ukradł dwie paczki 
amerykańskie.

Kraków. — W województwie krakowskim 
w Brzeziu Szlacheckim gospodarstwo do­
świadczalne Z. S. Chł. otrzymało rekordowy 
zbiór owsa 36 centn. z jednego ha., a w 
Piotrkowicach 31 ctn. owsa z jednego ha.

Głogów. — Staraniem Zarządu Miejskiego 
w Głogowie nastąpi w najbliższym czasie 
ponowne odminowanie miast. Głogów znisz­
czony w 90 pfroc. ma jeszcze wiele ulic i bu­
dynków nierozminowanych, grożących życiu 
ludności.

Świdnica. — Wysiłkiem jednej jednostki 1 
to kobiety, powstała niedawno w Krasowi- 
cach k. Świdnicy wylęgarnia jedwabników.- 
Centralą wylęgarni jest Milanówek, skąd 
sprowadzono jajka w ilości około 30 tys. 
sztuk. Gąsienice jedwabnika zapewnione tu 
mają pożywienie, gdyż w Krasowicach i o- 
kolicy rośnie bardzo dużo krzewów morwo­
wych. . .....

więzienia dla zdrajców
Katowice. — Przed Sądem Okręgowym w Maksymilianowi Kunzemu z Piotrowic ślą- 

Katowicach toczyła się rozprawa przeciwko skich. W czasie okupacji otrzymał on na 
Aleksandrowi Gajdzie zamieszk. w Zabrzu,: własną prośbę drugą listę narodowościową 
zdrajcy Narodu Polskiego. i c-4 —t--1- -s—-•

Oskarżony, mimo że był Polakiem odnosił 
się WTOgo do Państwa jeszcze przed wojną. 
W czasie okupacji prowadził antypolską 
działalność na terenie Bielszowic, pow. Kato­
wickiego. W maju 1940 żaden uncjował przed 
władzami niemieckimi i Gestapo powstańca 
śląskiego' Wincentego Pośpiecha. Pośpiech

od władz niemieckich i cały czas uważał

Odbudowa Elbląga
Elbląg — Elbląg otrzymał na odbudowę ' 

miasta 13,2 miliona zł. ; -. . - . -. 5 . ,
Znaczna część tego funduszu została prze-1 ?OTtal aresztowany i wywieziony do obozu 

znaczona na remont i odbudowę zniszczonych koncentracyjnego, gdzie zginał. Po wyzwolę- 
lokali mieszkalnych. I tak np kosztem 1.5 ! ”‘u ““rzony zmierzał nadal prowadzić 
miliona zł. wyremontowano 76 mieszkań dla działalność przecinko Państwm Fol-
pracowników Gazowni Miejskiej. 3.200 tys. skIimiu- 
przeznaczono na remont 90 mieszkań dla u- i Sąd skazał zdrajcę na 2 lata więzienia 1 
rzędników państwowych, samorządowych o- 3 lata utraty praw publicznych.
raz repatriantów, przybyłych z Francji. Druga rozprawa toczyła się przeciwko

się za Niemca. Wstąpił do faszystowskiej or­
ganizacji NSDAP z ramienia której pełnił 
funkcję blokowego w Piotrowicach.

Sąd skazał Kunzego na 2 Jata więzienia i 
5 lat utraty praw publicznych.

Podobnie ukarany został zdrajca Henryk 
Mika z Pawłowa za przynależność do naro­
dowości niemieckiej w czasie okupacji. Sąd 
skazał Mikę na 1 rok i 4 miesiące więzienia 
i na 3 la|a utraty praw publicznych.

♦ ♦

Takie łagodne wyroki zapadają na zdrat- 
ców.

Za obronę najliczniejszego stanu w Polsce 
stanu chłopskiego otrzymuje się 15 lat wię­

zienia.

Zgodnie z art. 17 i 18 ustawy z 25. 
czerwca 1947, podwyższono przeciętną 
zarobków departamentalnych, co po­
ciąga za sobą podwyższenie dodatków 
rodzinnych.

Jak wiadomo, dodatki rodzinne i 
„salaire unique’* wypłacane są na pod­
stawie 25 dni miesięcznie i że potrzeba 
conajmniej 20 dni pracy w miesiącu, 
aby mieć prawo do dodatku za 25 dni. 
Choroba, wstrzymanie się od pracy 
wskutek zranienia, strajk, urlopy pła­

tne, przymusowe bezrobocie, żałoba po 
członkach rodziny, nie są uważane za 
przerwanie pracy. W innych. wypad­
kach uważa się za dobrowolne przer-
wanie pracy, jeśli pracownik nie u- 
sprawiedliwi! swej nieobecności t —■

Stawki, obowiązujące od 1. sierpnia

Poselstwa Francji i Szwecji 
ambasadami

PARYŻ. — Rządy francuski 1 szwedzki 
postanowiły podnieść poselstwa •swoje do 
rangi ambasady.

Inne szwedzkie przedstawicielstwa dyplo­
matyczne w krajach, będących stałymi 
członkami Rady Bezpieczeństwa, również za­
mienione będą w ambasady.

Ustawa o podwyższeniu rent 
górniczych 

w „Journal ÓfficieF*
Francuski Dziennik Urzędowy ogłosił u- 

stawę o podwyższeniu rent górniczych o 
20 proc. W myśl nowych rozporządzeń, gra­
nica zarobków, od której obliczane są skład­
ki do ubezpieczeń społecznych, podniesiona 
zostaje z 180.000 do 204.000 fr. Pensja in­
walidzka ,.:nvaliditś gćnerale” i całkowita 
pensja górnicza wynoszą obecnie 64.800 fr. 
na rok. —---------------------------
Granice zarobkowe w detalicz­

nym handlu ziemniakami
Nowe rozporządzenia o granicach zarobko­

wych w handlu detalicznym ziemniakami, 
pozwalają -kupcom detalicznym pobierać naj­
wyżej 2 fr. zarobku za jeden kg. ziemnia­
ków.

Śmiertelność niemowląt 
we Francji zmniejsza się 

t>5 zgonów na 10.000 w czerwca 1947.
Ostatnio ogłoszone statystyki, kon­

trolujące stan ludności i zdrowia we 
Francji, ujawniają, że liczba ludności 
we Francji wzrasta.

Podczas gdy przed wojną, w okre­
sie między latami 1929 i 1938, prze­
ciętna liczba zawieranych małżeństw 
wynosiła 305.000 rocznie, w r. 1947 o- 
siągnie prawdopodobnie w przybliże­
niu notowaną w r .1946 : 515.000, co 
jest liczbą naprawdę wyjątkową.

Co więcej, wyda je się, że w roku 
bieżącym przekroczona zostanie rekor­
dowa liczba narodzin z r. 1946 : 835 
tysięcy- przewiduje się 850.000 naro­
dzin. Przeciętna narodzin drugiego 
kwartału 1947 była wyższa niż ta sa­
ma przeciętna w kwietniu, maju i czer­
wcu 1946.

Jest to tym bardziej pocieszające, że 
śmiertelność nadal, tak jak w roku u- 
biegłym, pozostaje słabą.

Na 10.000 niemowląt francuskich 
zmarło w kwietniu 1946, 91. W kwiet­
niu 1947 zmarło tylko 69 a w czerwcu 
1947. 55 niemowląt na 10.000.

Dodatki rodzinne 
Za dwoje dzieci 
na utrzymaniu . . 
Troje dzieci . .. . 
Czworo dzieci . . . 
Pięcioro dzieci. 
Sześcioro dzieci . . 
Siedmioro dzieci , 
Ośmioro dzieci . . 
Dziewięcioro dzieci 
Dziesięcioro dzieci

1947 r.
1 %

. 20%
50%

.- 80%

. 110% 

. 140% 

. 170% 

. 200%
1. 230% 

. 260%

Dziennie Mieś.

48;
121
194
266
339
411
481
557
629

1.210
3.025 
4.840

‘ 6.655
8.470 

10,285 
12.100 
18.915 
15.730

„Salaire unique”, (gdy 
z rodziców zarobkuje). 
Jedyne dziecko poni­
żej 5 lat ...... .
Powyżej 5 lat: 
Kobieta sama utrzy­
mująca dziecko lub, 
której mąż chory al­
bo kaleka, nie posia­
da potrzebnych do­
chodów na utrzyma­
nie dziecka...........
Inni uprawnieni . . .
Dla posiadających 
więcej dzieci, z któ­
rych jedno pozostaje 
na utrzym., ostatnie 
Dwoje dzieci na u- 
trzymaniu ...........
Młode małżeństwo 
bezdzietne przed u- 
pływem 2-ch lat po 
ślubie ........ 
3 dzieci i więcej na 
utrzymaniu . . . . .

tylko jedno

20% 48 1.210

. ■ •
k;

• r

20% 48 1 210
10% 24 605

•i*
20% 48 1.200

40% 97 2.420

10% 24 605

50% 121 3.025
Zasiłki przed narodzinami: 1.210 fr. 

miesięcznie.
Zasiłek macierzyński: Pierwsze na­

rodziny 18 450 fr., dalsze 12.300 fr.

Niektórym mniej wydajnym kopalniom belgijskim
grozi zamknięcie i*

Polski węgiel za 400 fr. b«, a belgijski za 629 fr. b. za tonę
Z Belgii piszą. nam:
Od pewnego czasu sytuacja eksploatacji 

w przemyśle węglowym w Belgii ulega sta­
łemu pogorszeniu i eksperci przewidują, jesz­
cze dalsze komplikacje. Coraz częściej wspo­
mina się o nowej tendencji zwyżkowej cen 
węgla zwłaszcza wśród sfer eksploatacyjnych.

Rządowe sfery belgijskie odrzucały te ten­
dencje, wobec polityki utrzymania niskich 
cen, zwłaszcza wobec wysokiej już ceny wę­
gla zarówno dla użycia domowego jak i prze, 
mysłu. Wobec już wysokich cen węgla bel­
gijskiego polityka eksportowa Belgii napo­
tyka na silną konkurencję zagraniczną. 
Dziennik „La Libre Belgique” nr. 236 np. 
podkreśla. „Polska dostarcza węgla do portu 
załadunkowego za cenę 400 fr. belg, za to­
nę, podczas gdy w Belgii my stosujemy ce­
nę przeciętną 629 fr. belgijskich za tonę”. 
Dalej zwyżka cen węgla pociągnęłaby na­
tychmiastową zwyżkę plac w górnictwie sta­
wiając przemysł górniczy w, trudniejszej 
jeszcze sytuacji. Ostatnie strajki w okolicy 
Mons, Namur i Charleroi, wykazały te właś­
nie tendencje. e

Jeśli nie można będzie uzyskać zwyzki cen 
— pewna liczba kopalni węglowych zostanie 
zamknięta — wyjaśniają właściciele. Wy­
mieniają oni szereg kopalni deficytowych, 
które jak dziennik wyżej wymieniony wyka­
zuje, stanowią 5 procent ogólnej produkcji. 
Te kopalnie nie będą mogły już za wrze­
sień br. zapłacić należności za płace.

Rzeczoznawcy zagadnień górniczych za­
stanawiają się nad zmianą polityki węglo­
wej. Uważają oni; że dla wybrnięcia z obec­
nej sytuacji należy zaprzestać eksploatacji 
kopalni drogich, których deficytowa eksplo­
atacja ciąży niezmiernie na równowadze fi­
nansowej przemysłu tej branży. Należy cho­
ciaż chwilowo zaprzestać pracy nieekono­
micznej w tych kopalniach.

Uważa się, że w ten sposób można będzie 
obniżyć cenę ogólną produkcji. Mianowicie

produkcja wzmogłaby się znacznie, a wie-
my, że wydobycie zwłaszcza tych ostatnich 
ton nad poziom minimum stanowi czysty 
zysk.

Eksperci przestudiow’ali szereg zagadnień, 
związanych z tym zagadnieniem. Trudności 
są natury prawniczej oraz brak jest zgodne­
go poglądu sfer gospodarczych. Wchodzi w 
grę tutaj indywidualny interes zainteresowa­
nych, którzy nie chcą ustąpić dla interesu o- 
gólnego. Ukazała się ustawa organizująca 
Radę Narodową Przemysłu Węglowego, któ­
ra mogłaby się zająć koordynacją zagadnień 
węglowych ,brak jednak jest wyznaczenia 
osób, mających wejść do tejże Rady. Sfery 
rządowe zdają się mieć czas...

Kwestia unieruchomień kopalni nie opłaca­
jących się jest naturalnie problemem bardzo 
ciężkim.

Przy obecnym stanie komunikacji, zwła. 
szcza przy biożliwości przetransportowywa- 
nia górników autobusami, nie przewidują 
eksperci żadnych trudności przy przenoszeniu 
górników na miejsce pracy w nowych kopal­
niach.

Sytuacja jest ciężka. Zmiany wielkie mogą 
być zastosowane stopniowo i oględnie, in*, 
czej mogą spowodować zamiast polepsze­
nia — katastrofę.

Dziennik kończy, że publiczność winna 
rozumieć sytuację. Nasze górnictwo się sta- 
rze>- (Ul.)

Raf wszystko próbuje 
łysinę smaruje, 
lecz na nic to wszystko 
sterczy wciąż jedno włos zysk o!

Przygody Rafała Pigułki
FHftl

28) (Ciąg dalszy)

na łn/uc
współczesna APowieść

Ach święte niebiosy 
gdybym ja miał włosy! 
Lecz jest to mój los 
mieć jeden tylko włos.

W złości butelką wywija 
o poręcz rozbija 
lecz nagle drętwieje 
gdyż poręcz włosieje!

Z żucia Polonii w Ameryce
Zjazd Kupców i Przemysłowców 

Polskich w Ameryce
W dniach 4 i 5 października br. Federa­

cja Kupców i Przemysłowców Polskich w 
Ameryce (Federated Merchants and Manu­
facturers Organizations of America) odbę­
dzie swój Zjazd w salach hotelu Waldorf A- 
storia w Nowym Jorku. W związku z tym 
Zjazdem odbędzie się wystawa wytwórczo­
ści polskiej w Ameryce wt sali tego samego 
hotelu..

Zjazd'i Wystawa odbędą się pod hasłem:

— Tak córeńko, ale wujek jest tym 
dobrym Niemcem. Nie potrzebujesz 
bać się wujka.

— Jeśli ty się nie boisz, to i ja się 
nie boję-

»— Masz rację kochanie, ale teraz 
idź do drugiego pokoju i baw się grze­
cznie- Mamusia musi porozmawiać z 
wujkiem.

Dobrze, ale później i ja będę mo­
gła porozmawiać?

— Tak, później i ty porozmawiasz.
Dziewczynka zniknęła w drugim po­

koju.
— Wielka niespodzianka, co? — 

wesoło odezwała się Jaga.
Lipski skinął głową, a ona mówiła:
— Czy Andrzej dostał któryś z mo­

ich listów? — ale zaraz dodała —

Jfto cukai
Alfred BRONOWSK1 *

Poznajmy się! - ■
* Myśl urządzenia Zjazdu połączonego z 
wy stawą nie jest nowa. Wykonanie jednak 
musiało być odroczone z powodu ograniczeń , 
wojennych i trudności transportowych.

Zarząd Federacji zdecydował, że teraz 
nadszedł czas, aby tę myśl urzeczywistnić.

KtrnCy i przemysłowcy polscy w Ameryce
wciąż wzrastają na siłach. Z każdym rokiem . sobie — poprosił, nie JHOgąc uporząd- 
jest ich więcej. Coraz mocniej wzrastają w j ^owa<5 szalejących myśli.

— Niewiele jest do opowiadania — 
zaczęła Jaga. — Dopiero po wyjeździć

Nielogiczne pytanie, bo przecież wtedy 
wiedziałbyś o Zosi! Tyle listów wysy­
łałam przez Czerwony Krzyż i nic nie 
doszło! Ale opowiadaj o was!

— Powiedz mi wpierw wszystko o.

życie ekonomiczne kraju
Zarząd Federacji zwrócił się z apelem: 

niech wszyscy Kupcy i Przemysłowcy polscy 
przygotują s'ę do Zjazdu październikowego 
w Nowym Jorku!

W skład zarządu Federacji Kupców i 
Przemysłowców Polskich w Ameryce wcho­
dzą: T. Nurkiewicz. prezes; W. Porański, wi­
ceprezes; Ś. Gwizdowpka, wiceprezeska; W. 
Różycki, wiceprezes; M. Ciepliński,, gen. se­
kretarz f N. Nysek, skarbnik; M. Kubasie-
wica. east, skarbnika. -

Andrzeja spostrzegłam co się święci. 
Cieszyłam się ogromnie i martwiłam 
jednocześnie, bo przecież Andrzej tak 
chciał mieć dzieci, a z drugiej strony 
zostałam sama, aby troszczyć się o 
wszystko. Początkowo wyprzedałam 
trochę gratów, a potem, gdy Zosia

przyszła na świat, zaczęłam pracować.
— Gdzie pracujesz? — zapytał Lip­

ski.
— Nigdzie, w sensie pracy, jako po­

jęcia przedwojennego. Handluję tro­
chę walutami i zlotem. Dzięki znajo­
memu... Niny i jej oczywiście pomoęy, 
jakoś daję sobie radę. Nina również 
pracuje tak jak ja-

Nina! Nina....! To przecież chyba 
jego narzeczona! Więc one razem pra­
cują! Teraz dopiero przypomniał so­
bie, że przecież istniała jeszcze Nina.

— Więc i Nina pracuje — mruknął, 
nie mogąc w dalszym ciągu zebrać 
myśli.

— Tak. Ojciec jej zginął. Areszto­
wali go. Nina pracuje, aby pomagać 
swej rodzinie. Przerwała studia. Gdy­
bym wiedziała, że to ty dzisiaj przyj­
dziesz...

Urwała. Nie mogła skończyć rozpo­
czętego zdania. Przecież ci mężowie i 
narzeczeni za granicą byli dla nich, 
pozostałych w kraju kobiet, tak odle­
gli, jakby nigdy nie mieli już wrócić. 
Któż mógł przewidzieć, co będzie za

kilka lat? A może niejeden z nich w 
ogóle nie wróci? Może zginie? Może 
inaczej ułoży sobie życie? Więc czy 
można Karolowi mówić o Ninie? Czy 
ostatecznie ma prawo? Nie, to już jest 
sprawa Niny i jego.

Lipski nie spostrzegł jej konsterna­
cji. Nie zauważył nawet, że przerwała 
w połowie rozpoczętego zdania. W tej 
chwili wiedział tylko jedno — miał po­
wiedzieć Jadze, aby nie czekała na An­
drzeja.

Jaga mówiła- Opowiadała o swych 
troskach codziennych, o obawie o An­
drzeja....

— Wyobrażam sobie, jak się An­
drzej ucieszy, gdy dowie się od ciebie, 
że ma córkę! — mówiła.

— Tak, będzie to dla niego wielkim 
przeżyciem — powiedział w końcu i 
już więcej się nie wahał. Bez względu 
na to, co Andrzej zamierzał, teraz mu­
si pozostać przy Jadze. To jego świę­
ty obowiązek, od którego na pewno 
nie będzie się uchylał po otrzymaniu 
tak ważkich wiadomości. Lipski był 
teraz nawet przekonany, że gdyby wy­

pełnił polecenie Andrzeja, postąpiłby 
wbrew jego woli. Przecież Andrzej o 
niczym nie wiedział i gdyby nawet du­
rzył się w Helen Colman, potrafi wy­
brać właściwą drogę. W Polsce czekają 
na niego Jaga i Zosia.

— Czy przywiozłeś od niego jakiś 
list? — zapytała Jaga.

— Nie. Ostatnią noc przed odlotem 
spędziłem z nim na długiej rozmowie. 
Polecił mi wszystko ci powiedzieć. 
Więc przede wszystkim jest zdrów i 
dobrze mu się powodzi. Pracuje w je­
dnej z fabryk produkujących broń w 
takim samym charakterze, jak praco­
wał w Warszawie. Tęskni za tobą, a 
gdy dowie się o Zosi, oszaleje z radoś­
ci. Oczywiście jest nie do pomyślenia, 
abyś musiała zabiegać o pieniądze. An-' 
drzej przesyła ci je przeze mnie. Za­
łatwimy Hvięc to najpierw.

Rozpiął mundur i wydobył woreczek 
skórzany,, zawierający jego wszystkie 
oszczędności- Podjął je przed odlotem 
do Kraju. Od Andrzeja nie wziął pie­
niędzy, gdyż uważał za obrazę dla Ja­
gi ofiarowanie ekwiwalentu za rozwód. 
Pieniądze swoje już w Londynie prze­
znaczył dla niej, więc pod tym wzglę­
dem wykonał jedynie dawny plan. Ra­
zem z pieniędzmi podjętymi na drogę 
miał tysiąc trzysta funtów. Odliczył 
osiemset funtów i wręczył je Jadze.

-— To Andrzej przesyła dla ciebie.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Polacy zdemobilizowani 
w Belgii

Na jedną z interpelacyj poselskich, minister 
sprawiedliwości wyjaśnił, że w uznaniu bez­
pośredniej • współpracy żołnierzy polskich 
przy oswobodzaniu Belgii od Niemców, około 
1.200 próśb o zamieszkanie na terenie pań­
stwa zostało pomyślnie rozpatrzonych. ,O- 
prócz tego został przyznany swego czasu 
kontyngent 650 osób dla studentów Polaków, 
którzy studiują na wyższych uczelniach bel­
gijskich.

żołnierze polscy, zdemobilizowani zagrani­
cą; mogą przybyć do Belgii tylko po otrzy­
maniu albo karty pracy albo karty rzemieśl­
niczej.'

Te osoby zaś —- wyjaśnił minister — któ­
re przybyły nielegalnie do Belgii i które z re­
guły winny być odstawione do miejsca do­
tychczasowego pobytu, mogą tutaj pozostać 
jedynie w wypadku zawarcia kontraktu pra­
cy w kopalni węgla.

Ostatnio około 70 osób, które odmówiły 
pracy w kopalni, a przybyły nielegalnie, 
zostały oddane polskiej misji wojskowej ce­
lem odstawienia ich do obozów wojskowych.

Na zapytanie, czy takich Polaków umiesz­
cza się w więzieniu, minister wyjaśnił, że są 
wypadki aresztowania osób nielegalnie przy­
byłych do Belgii i umieszczania ich w wię­
zieniach, lecz jest to pobyt tylko kilkodnio­
wy i te osoby zostają przetransportowane dp 
centrum repatriacji do t.* zw. Petit-Chateau 
w Brukseli, gdzie pomieszczenia są całkowi­
cie oddzielone od cel więziennych. ,f

Tyle wyjaśnił minister, a sytuację tych 
biednych współrodaków naszych — wyobra­
żamy sobie jako gehennę. (Lii.)

Przyczyny pożarów w kinach

3.000 procesów za palenie 
w kinach

Tragiczne następstwa pożaru w kinie w 
Rueil-Malmaison, powinny palaczom uprzy­
tomnić niebezpieczeństwo, na jakie naraża­
ją siebie i innych widzów, paląc wbrew za­
kazom papierosy. Pomimo zakazu palenia 
tytoniu w salach widowiskowych, wielu wi­
dzów postępuje przeciwnie. W r. 1946 spisa­
no aż 3.000 protokółów za niestosowanie się 
do zakazu palenia tytonia w kinach. Obec­
nie, po katastrofalnym pożarze w kinie w 
Rueil, mimo że spowodowała go inna przy­
czyna, czujność policji z pewnością wzroś­
nie.

Wiersze Czytelników
Nie traćmy wiary

Nie traćmy wiary! choć burza wkoło — 
Co faz to szersze zatacza kręgi. .
A choć nam ciemne grożą potęgi. 
Podnieśmy w górę spokojne czoło.
Nie traćmy wiary! choć duch ciemności, 
Szponami swymi ciągle nam grozi. , 
Zwątpienia w serca brać się nie godzi. 1 
Ni lękać gwałtu, przemocy, złości.
Wezbrane serca wznieśmy do Pana, 
Wszak on nas zawsze do siebie wola.
Dobroć nam jego ześle Anioła — 
Co zetrze pychę i moc szatana.
Pierzchną czartowskie, ciemne nawały.
Zabłyśnie radość i ukojenie.
Miłość, braterstwo ogarnia zienaię, 1 
Więc w górę serca! Nie traćmy wiary!

Kort Mt
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Poświęcenie sztandaru Sekcji polskiej 
chrześcijańskiego syndykatu górników

W Lena odbyła się duża uroczystość po­
święcenia sztandaru sekcji polskiej chrześci­
jańskiego syndykatu górników przy szybie 
4-tym. Poświęcenia dokonał ks. prób. Przy­
bysz w kościele świętej Elżbiety. Kazanie 
wygłosił ks. rektdr Cegiełka, który był rów­
nież głównym mówcą na uroczystości po poł. 
u p. Marchewki w akademii odbytej pod prze, 
wodnictwem prezesa sekcji p. Teofila Party- 
ki. Poświęcenie sztandaru połączone było z 
obchodem 14-tej rocznicy istnienia sekcji w 
Lens.

W uroczystości brały udział organizacje 
katolickie mianowicie z Harnes i Roubaix 
które pod przewodnictwem ks. ks. Plutow- 
skiego i Nosala przyczyniły się wybitnie do

Obchód 20-Iecia Okręgu I-go Związku 
Towarzystw^ Kobiecych

Ubiegła niedziela dla Towarzystw Polek, i 
skupionych w Okr. I Zw. Tow. Kob. była 1 
dniem wielkiego święta organizacyjnego. Ob­
chodzono bowiem w Haillicourt uroczyście i 
20-lecie istnienia i działalności Okręgu I.

We Mszy św. odprawionej przed połu­
dniem przez ks. Delimata, na intencję Okrę­
gu i zmarłych członkiń Okręgu I, uczestni­
czyło 20 sztandarów i chorągwi organizacyj 
polskich. Po Mszy św. sztandary udały się 
w pochodzie do pomnika poległych, gdzie po

Francja zwycięża Anglię w lekkoatletyce
Francuzi przeważali w biegach —- Brytyjczycy w skokach 

i rzntach
Paryż, — Doroczne tradycyjne spotkanie 

lekkoatletyczne Francja — Wielka Brytania, 
zostało w tym roku rozegrane w Paryżu. 
Miejscem spotkania był stadion w Colombes. 
Udział widzów był bardzo liczny i rekord 
wpływu kasowego z meczów lekkoatletycz­
nych został pobity. Dodajmy, że tego dnia 
wpłynęło do kasy 2 miliony 250.000 franków, 
suma dotąd nie notowana we Francji.

Zawody stały na wysokim poziomie. Dos­
konałą formę wykazali Francuzi, którzy byli 
mistrzami w biegach. Brytyjczycy przewa­
żali w skokach i rzutach.

Zwycięstwo drużyny francuskiej jest za­
służone. Zwyciężyła drużyna lepsza. Bry­
tyjczycy, w poszukiwaniu nowych asów, nie 
natrafili dotąd na drużynę, która dorówny­
wałaby przedwojennej reprezentacji. Wojna 
porobiła pustki, które nie tak szybko będzie 
można wyrównać.

Wynik: 73:56 dla Francji.
A oto wyniki (pierwszych dwóch w każdej 

konkurencji);
100 metrów: 1. Bally, (Fr.), 11”; 2. Wilkinson 

(An.), ten sam czas. _ „
200 metrów: 1. Wilkinson (An.), 21” 3/10; 2.

Bally (Fr.). 21” 8/10. „
400 metrów: 1. Sigonney (Fr.), 48* 3/10: 2. San- 

tona (Fr.). 48” 8/10. . „
800 metrów: 1. Hansenne (Fr.), 1* 60 2/10; 2.

Chefdhotel (Fr.). 1* 51”.
1.500 metrów: 1. Vernier (Fr.), 3* 56” 3/10; 2. 

Wartelle (Fr.). 3' 56” 7/10.

O mistrzostwa piłkarskie Frant

Reims i Lille kontyi 
w I-SZ€

Lyon, Le Havre, Nice i J
Niedziela 7, września upłynęła na wyni­

kach naogół oczekiwanych. Forma poszcze­
gólnych drużyn krystalizuje się i ilość osiąg­
niętych bramek (27 w I. Lidze), świadczy 
najlepiej o wyrównanym poziomie wszyst­
kich zespołów.

Do najciekawszych spotkań niedzielnych 
należały zawody Roubaix-Strasbourg i So- 
chaux-Lille. W pierwszych zwyciężyła druży­
na mistrza reprezentantów Alzacji, i co cie­
kawsze, okazała się zespołem bardziej lot­
nym, od znanych z szybkości asów ptłkarstwa 
najlepszej jedenastki, z nad Renu.

W Sochaux, beniaminek ekstraklasy mu- 
siał się ugiąć przed drużyną zdobywcy Pu­
charu Francji.

Sensacją pewnego rodzaju była wysoka 
porażka (5:1) drużyny Stade Franęais w 
Marsylii,

Jeśli chodzi o drużyny II. Ligi, to Lyon, 
Le Havre, Nice i Amiens są drużynami, któ­
re dotąd nie przegrały żadnego spotkania i 
w czwórkę kontynuują zwycięski pochód. W 
kolejności wymienionej zajmują też miejsca 
w tabeli swej klasy, przyczym o pierwszym 
miejscu w układzie tabelarnym drużyny Lyo­
nu, decyduje jej dobry stosunek bramek. 
Zaznaczyć należy, że drużyna ta na 3 roze­
grane spotkania nie tylko nie natraciła żad­
nego punktu, lecz również bramki. Świadczy 
to o solidności całej drużyny.

Jedenastka z Len* zdobyła swój pierwszy 
punkt na drużynie Colmar’u.

U amatorów na Północy, w mistrzostwach 
Division d’Honneur, polska drużyna Ruchu 
Garvin wygrała spotkanie w Denain. Prowa­
dzą w tabeli: Bully, Bethune, Bruay i Viesly.

Niedzielne wyniki w poszczególnych gru­
pach były następujące:

I. Liga
Reims — Alćs ' 1—0
Lille — Sochaux 2—1
Roubaix — Strasbourg 3—2
Metz — Red Star 2—6
R.C. Paris — St. Etienne 2—2
Toulouse — Cannes 0—0
Nancy — Montpellier .2—2
Marseille — Stade F. 5—1
Sćte — Rennes 2—0

II. Liga
Lyon — Angoulćme 4—0
Le Havre — Nimes 2—1
Nice — Rouen 1
Amiens — Troyes 5—2
Girondins — Beziers 3—0
Valenciennes — Douai 3—1
Besanęon — Le Mans 2—0

• Colmar — Lens 1—1 x
Angers —- C.A. Paris 4 0

Amatorzy na Północy
Bully — Calais 0
Bethune — Auchel 3—1
Bruay — Hesdin 5—-
Viesly — Aniche 3—2
Raismes — Oignies 1—0
Garvin — Denain______ 2—

PECQLENCOVRT. - K. 8. Unis. - Komunikat 
o meczu z Wichrem Hgudalnwglpal

Uwagi pani Klary
x Herbata jest smaczniejsea, gdy ją na 
x 10 minut przed zaparzeniem wło&ymy 
x do gorącego pieca. Jest wydajniejsza, 

gdy zmielemy ją w młynku do kawy.
\

upiększenia uroczystości występami na sce­
nie.

Młodzież z Roubaix wykonała śpiewy w 
kościele, a na sali odegrała doskonale weso­
łą jednoaktówkę „Werbel domowy” oraz od­
tańczyła „Krakowiaka. Młodzież z Harnes 
odtańczyła pokazowo „Walc" i „Krakowia­
ka".

Oprócz Rektora ks. dr. Cegiełki przema­
wiali pp. Rudowski, Kudlikowski, Szambe- 
lańczyk, Piechocki, Szczepaniak i Kwiatkow­
ski.

Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy w 
jednym z następnych numerów.

Chrzestnymi sztandaru byli: pp. Dęłaby, 
Kwiatkowski, Kudlikowski, Głuszak, Wojto­
wicz; panie: Misztalowa, Przybylska, Rudnl- 
kowa, Stachowiakowa i Mucha.

odśpiewaniu polskiego hymnu narodowego, 
złożono bukiet kwiatów i wzniesiono okrzyk 
na cześć Francji. Burmistrz Haillicourt p. 
Bouvroy, dziękował Polkom, że w dniu swe­
go święta pamiętały o poległych w dwóch 
wojnach światowych.

Nastąpiła przerwa obiadowa, w czasie któ­
rej gości podejmowano obiadem. Podkreślić 
trzeba poświęcenie ze strony Polek, które 
ochoczo wzięły na siebie dodatkowe trudy. 
Sprawozdanie z uroczystości po południowej 
ukaźe się jutro.

S.000 metrów: 1. Chivers (Anglią), 14* 46” 3/10; 
2. Olney (Anglia), ten sam czas.

110 metrów płotki: 1. Finlay (Anglia), 14” 7/10;
2. Marie (Fr.), 15” 1/10.

400 metrów plotki: 1. Arifon (Fr.), 52”, 1/10;
2. Whitle (Anglia). 53” 8/10.

3.000 metrów: 1. Gallet (Fr.), 9’ 26’’; 2. Guyodo 
(Fr.). 9* 40” 2/10.

Skok wzwyż: 1. Paterson (Anglia), 1 m. 96; 
2. Damitio (Fr.). 1 m. 93.

W dal: 1. Adedoyin (Anglia). 7 m. 35; 2. Val­
my (Fr.), 7 m. 25.

Rzut kul<: 1. Moody (Anglia). 13 m. 84: 2. 
Ferrien (Fr.), 13 m. 81.

Dyskiem: 1. Bockel (Fr.). 41 m. 93; 2. Bazen- 
nerye (Fr.). 40 m. 08.

Młotem: 1. M. D. Clark (Anglia). 50 m. 22; 2. 
Braconnot (Fr.). 46 ni. 61.

Sztafeta 8X2X2X4: 1. Anglia (Tarraway. Fair- 
grieve, Vaile, Lewie), 3’ 27” 6/10; 2. Francja
(Mayordome, Litaudon, Sigonney. Le Gallaił), 
3* 27” 8/10.

Szwecja — Repr. Danii, Norwegii 
i Finlandii 160:147

Sztokholm. — W Sztokholmie odbywają 
się zawody lekkoatletyczne pomiędzy Szwe­
cją a reprezentacją reszty państw Północy: 
Danią, Norwegią i Finlandią. Po dwóch 
dniach, w klasyfikacji ogólnej prowadzi 
Szwecja 160 pkt. przeciw 147.

Drużyna szwedzka Liljelvist, Bengtssen. 
Linden i Gustafsson, ustaliła wynikiem 7 
min. 29 sekund nowy rekord światowy w 
sztafecie 4 X 880 yardów, wyrównała rekord 
światowy sztafety na 4X800 metrów (7 min. 
29 sek).

u ją serię zwycięstw 
Lidze
iens na czele w II Lidze

Tabele mistrzostw
I. Liga 

Pkt. G. st. br.
1. Reims 6 3
2. Lille 6 3
3. Metz 5 3
4. Strasbourg 4 3
5. St. Etienne . 4 3
6. Marseille 4 3 *
7. Roubaix 4 3
8. Toulouse 3 3
9. Montpellier 3 3

10. R. C. Paris 3 3
11. Nancy 3 3
12. Sete 2 3
13. Cannes 2 3
14. • Red StAr 2 3
15. Alls 1 3
16. Sochaux 1 3
17. Stade F. 13
18. Rennes 0 3

II. Liga
Pkt. G.

1. Lyon 6 3
2. Le Havre « 3
3. Nice 6 3
4. Amiens 6 3
5. Valenciennes 4 3
6. Besanęon 4 3
7. Troyes 4 3
8. Bśziers 3 3
9. Bordeaux 3 3

10. Colmar 3 3
11. Angers 2 3
12. Avignon 2 2
13. Douai . 1 2
14. Nimes 1 3
15. Angoultme 1 3
16. Lens 1 3
17. Rouen 1 3
18. C. A. P. 0 3
19. Nantes 0 2
20. Le Mans 0 1

PROMOTION D’HONNEUR 
(Terrien • Eseaut)

Lille — Marcq 
Annoeulin •— Toureoing 
Cambrai — Halluin 
Busigny — Caudry 
Auberchicourt — Lallaing 

(Artois • Maritimes - Pteardie)
Abbeville — Amiens 
Arras — Doullens 
Albert — Le Touquet 
Le Porte! —. Drocourt 
Billy —• Boulogne 
Desvres — Fouquilres 
Avion — Noeux 
OL SL Omer — Dunkerque

7— 0 
10— 2

4— 1 
7— 4
8— 6 
8— 7.
6— 7
6— 3 
4— 3
6— 7 
6— 7 
4— 5
2— 4
3— 6 
3— 6
3— 6 
3—11 
1— 6

et. br. 
9- 0 
6— 1

11— 2 
10— 4
7— 2 
3— 2 
5— 6
6— 7 
3— 5 
4— .3 
1— 3 
2— 4
1— 3 
3— 8
3— 8 
1— 5 
3—10
1— 4

1—1 
1—0
0—2

3—1 
5" 0 
1—2 
4—3 
0—3 
O-l 
2—1

Dembicki w Roubaix?...
Piłkarz polski z Harnes, długoletni gracz 

R.C. Lens, znany z swych eilnych i niebez­
piecznych strzałów na bramkę, popularny 
„Stanis”, ma się przenieść wkrótce do Rou­
baix, gdzie w drużynie mistrza Francji, za­
jąłby stanowisko środkowego napastnika, 
którego brak drużynie Roubaix.

Prezes
— Podobno wyrzucono cię z klubu?
— Nie! Przeciwnie. Jestem teraz preze­

sem. Wszyscy inni wystąpili.
X X Niezdrowy sport 

Mr. Blackster nie wierzy w zdrowotność 
sportu. Z radością więc konstatuje:

—- Onegdaj umarł Edwin Hedley, sławny 
wioślarz, który startował na Olimpiadzie 
paryskiej w 1900 toku.

No więc co ż tego ?
— Tylko to, stwierdza zimno Mr. Black­

ster, że umarł! Taki sportowiec — a jednak 
umarł.

Hedley umarł, mając 83 lata.

Sprawy rent i pomocy starcom tematem obrad

II. Zjazdu Zw. Polskich Weteranów Pracy 
Radca Ambasady p. Dudziński oświadczył, że sprawy starców 

będą rozpatrywane przy zawieraniu nowej umowy 
. ubezpieczeniowej polsko - francuskiej

Przy licznym udziale przedstawicieli star­
ców, radcy dla spraw emigr. przy Ambasa­
dzie R. P. p. Dudzińskiego, przedstawiciela 
Konsulatu Gen. R.P. w Lille, delegata P.C.K. 
na Nord, itd... odbył się w niedzielę 7 wrze­
śnia drugi Zjazd Związku Polskich Wetera­
nów Pracy we Francji.

Zjazd, który odbył się w Douai, rozpoczął 
się słowem wstępnym prezesa Związku p. 
Rudnika.

Po powitaniu przybyłych gości, nastąpiło 
zdanie sprawozdań z rocznej działalności 
Związku. W zastępstwie nieobecnego sekre­
tarza, sprawozdanie zdał jego zastępca, a 
kasowe, wybrany przed 3-ma miesiącami 
skarbnik -p. Olejniczak.

Tematem przemówień delegatów, którzy 
po sprawozdaniach zabrali głos, było omó­
wienie bolączek codziennych starców, którzy 
zasłużyli sobie na lepsze uznanie niż to ja­
kim się ich darzy.

Poszczególni mówcy występowali przeciw 
różniczkowaniu obywateli polskich i stanow­
czo domagali się przyznania wszystkim 
starcom zasiłku zastępczego za lata prze­
pracowane w kopalniach innych, nie fran­
cuskich, bez względu na to, czy pobierają 
rentę proporcjonalną z francuskiej Kasy Au­
tonomicznej. Krytykowano odebranie zasił­
ku zastępczego, 70% ogółowi starców, tylko z 
tego tytułu, że pobierają na kwartał z fran­
cuskiej kasy autonomicznej, 8000 franków.

Przedstawiciel starców z Frais-Marais p. 
Dupiczak, domagał się uregulowania spraw 
knapszaftowców,, oświadczając, że o ile na 
inne cele są pieniądze, powinny się znaleźć 
również dla starców.

Delegat z Ostricourt p. Prałat, omówił 
wkład pracy Wychodztwa nad utrzymaniem 
polskości wśród Emigracji, domagał się lep­
szego ustosunkowania do spraw starców 
oraz nie zezwolenia na wykorzystywanie 
sprawy starców dla ubocznych celów.

Na poruszone przez starców bolączki, od- 
powiedział Radca emigracyjny Ambasady 
R. P. p. Dudziński. Nawiązując do nich za­
znaczył, że bezpośrednie rozwiązanie tych 
spraw jest związane z sytuacją gospodarczą 
Polski, która obecnie jest trudna. P. Du­
dziński uznaje postulaty starców za słuszne, 
zaznaczając, że mają prawo nie prosić ale 
żądać ich załatwienia.

Następnie p. Dudziński zaznacza, że spra­
wa starców będzie ponownie poruszona przez 
władze polskie u czynników francuskich, a 
mianowicie podczas pertraktacji nad nowy­
mi umowami ubezpieczeniowymi polsko-fran­
cuskimi. Rozmowy nad tymi umowami roz- 
poczną się na jesieni.

Z kolei wyjaśniona została sprawa wypła­
ty rent starości górnikom polskim, którzy z 
Francji powrócili do Polski. Tutaj p. Radca 
podał, że powracający do kraju starzec o- 
trzymuje 3 tysiące złotych na kwartał, aż do 
chwili przekazania jego dokumentów rento­
wych przez francuski Zakład ubezpieczenio­
wy do Polski. Z chwilą gdy dokumenty jego 
znajdą się w Polsce, będzie otrzymywał ta­
ką rentę jaką otrzymywał we Francji.

Inaczej ma się sprawa rent inwalidzkich. 
Wyjeżdżający do kraju otrzymuje tylko ren­
tę zasadniczą zaznaczył p. radca Dudziński, 
przyczym odpadają wszelkie dodatki z któ­
rych korzysta narówni z Francuzem, gdy. 
przebywa we Francji.

Z wyjaśnieniami p. radcy Dudzińskiego

Poświęcenie sztandaru K. S. M. P. m. i ź» 
w Calonne - Ricouart

Koło K.S.M.P.-m. i t. •» Calonne Ricouart ob­
chodziło 7. września br. wielka uroczystość. Or­
ganizacja założona rok temu w Calonne Ricouart, 
poświeciła w niedziele swój sztandar zakupiony ee 
składek członkowskich i funduszów zebranych 
wśród miejscowego społeczeństwa.

Rano w niedzielę po zbiórce młodzież w liczbie 
do 300 członkiń i członków z 23 sztandarami uda­
ła się w pochodzie do kościoła św. Pśwła w Ca­
lonne Ricouart VI.. gdzie ks. prób. Czajka odpra­
wił Mszę św. za pomyślność L rozwój organizacji 
KSMP. Patron zaś Koła Miejscowego ks. Rzeżni- 
czek wygłosił podniosłe kazanie.

W czasie Mszy św. ks. Rzeżniczek poświęcił 
sztandar.

Matkami chrzestnymi , były panie: Budzyńska. 
Sterczyńska, Bińkowska i Cicńowłasowa. Ojcami 
chrzestnymi zaś byli: Prezes Ambroży, Zimny, 
Pachórka i Hoffman. •

Po nabożeństwie młodzież uszeregowała pochód 
i spod kościoła udała się przed sale P. Pokojskiej. 
gdzie odbyła się wspólna fotografia przy sztan­
darze..

Po południu w sali pani Pokojskiej miedzy 15- 
16 odbyło się przyjmowanie Kół KSMP. m. i ż., 
które przybyły z: Maries les Mines. La Clarence,

Wtam^vacze, zaskoczeni przybyciem 
właściciela magazynu, zastrzelili go
W nocy z soboty na niedzielę dokonano 

morderstwa w Mazingarbe. Ofiarą padł wła­
ściciel magazynu żelaza 50-letni Juliusz 
Merlin. Zabili go włamywacze, których wy­
mieniony, nagłym swym i niespodziewanym 
powrotem w towarzystwie brata, przychwy­
cił na gorącym uczynku kradzieży.

* Włamywacze zastrzelili go, wyszedł cało 
jednak jego brat. Na miejsce dramatu zje­
chały natychmiast władze sądowe z Bethune 
oraz żandarmeria, śledztwo zapowiada się 
jako nie łatwe, gdyż brak jakichkolwiek da­
nych o włamywaczach.

Uwaga K S.M.P.-m. i ż. III. Okręgu 
(Bruay)

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
Męskiej i Żeńskiej w Haillicourt 2-bis zawiada­
mia wszystkie Stowarzyszenia III. Okręgu Bruay, 
Iż rocznica, która miała się odbyć 14. września 
odbędzie się 5. października z powodu rocznicy 
K.S.M.P.-m. i żeńskiej w Houdain.

Jankowski Tadeuar, prezes.

CALONNE LIEVIN. •— Zarząd Bractwa żyw. 
Różańca podaje do wiadomości, iż zebranie Bra­
ctwa odbędzie się we wtorek o godz. 16—tej w 
Patronażu.

CABV1N, szyb 4-ty. — Keio b. POWN obchodzi 
w niedzielę 14. września br. w sali kopalnianej 
..Plantigeons” uroczystość poświęcenia sztandaru 
połączoną z 3-cią rocznicą ujawnienia POWN.

Program uroczystości jest następujący: O godz. 
10-tej zbiórka Towarzystw i uczestników w sali 
kopalnianej oraz powitanie gości. O godz. 10.15 
wj-marsz pochodem do kościoła na Mszę św. w 
czasie której nastąp; poświęcenie sztandaru. Po 
Mszy św. powrót pochodem na salę i przerwa o- 
biadowa.

Popołudniu. —- O godz. 15.30 otwarcie uroczys­
tości i powitanie gości i towarzystw. 1) Występ 
Koła Młodzieży żeńskiej z pieśnią powitalną. 2) 
Wręczenie sztandaru oraz przemówienia przedsta­
wicieli władz i gości. 3) Wbijanie gwoździ pa­
miątkowych do drzewca ^sztandarowego. 4) popisy 
gimnastyczne Sokołów. 5) Występ miejscowego 
Koła amat. „śmiały Kazimierz”. 6) Zakończenie 
i zabawa taneczna z strzelaniem do tarczy o na­
grody.

Wszystkie Koła POWN, Rez. i b. Wojskowych 
i wszystkie towarzystwa, które nie otrzymały za­
proszenia z powodu braku adresów prosimy przy­
jąć powyższy komunikat za zaproszenie na uro­
czystość.

Koła 1 towarzystwa posiada łące sztandary pro­
szone są o wysłanie takowych do pochodu i na 
Mszę św.

ABBAS. — Dnia 14. bm. O godz. 10.30 w sali 
C.G.T. odbędzie się Konferecja R.N.P. podokręgu 
Arras.

Wybór nowego zarządu, gdyż członkowie dotych­
czasowego zarządu wyjeżdżają do Polski. 

zamknięto przedpołudniowe obrady, które 
wznowiono po godzinnej przerwie obia­
dowej.

Po trzech przemówieniach, które jeszcze 
wygłoszono, zabrał głos prezes Związku Pol­
skich Weteranów Pracy, p. Rudnik. Omó­
wiwszy wkład pracy starców dla dobra Oj­
czyzny, domagał się uregulowania sprawy 
rent i podwyższenia oraz przyznania zasił­
ków zastępczych wszystkim weteranom pra­
cy b. knapszaftowcom bez względu na ilość 
lat przepracowanych w kopalni francuskiej 
i wysokości otrzymywanej renty.

Takie samo żądanie, przyznania wszystkim 
starcom zasiłków zastępczych, za lata prze­
pracowane w kopalniach w Niemczech, bez 
względu na wysokość otrzymywanej renty, 
wysuwa delegat z Dechy p. Ruclak.

Delegat Bauchain - Escaudain 1 Lourches 
p. Fiszer, zapytuje się, czy Polakom, któ­
rzy naturallzowall się, przysługują zasiłki za­
stępcze.

Wyjaśnia tę sprawę natychmiast p. radca 
Dudziński, zaznaczając, że Polacy • natura- 
lizowani nie mogą korzystać z zasiłków za­
stępczych wypłacanych przez Urzędy polskie, 
gdyż te zasiłki są przeznaczone jedynie dla 
obywateli polskich.

Delegat Kaczmarek mówił o zasługach Wy­
chodztwa.

Delegat Walentowskl z Montigny en Ostre- 
vent zapytał radcę emigr. p. Dudzińskiego:

1) Czy starcy, którzy wróciliby do Pol­
ski mogą liczyć na przyznanie mieszkania 
indywidualnego.

2) Czy starcy otrzymają w Polsce karty 
żywnościowe. ?

Sprawę wyjaśnił p. radca Dudziński, któ­
ry podał:

1) Starzec wyjeżdżający do kraju nie mo­
że liczyć na indywidualne mieszkanie, gdyż 
w kraju natrafia się na trudności w zakwa­
terowaniu górników, dla których umieszcze­
nia trzeba było sprowadzić kilka tystący 
domków* fińskich,

2) Jeżeli ktoś nie pracuje w Polsce, nie o- 
trzymuje kartek żywnościowych.

Zabierali również głos w dyskusji pp. Ko- 
szykowski z Bruay - Thiers, Konieczka i 
Kaczmarek oraz p. Małachowski z F.E.P. 
który podał, że F.E.P. zamierza przepro­
wadzić zbiórkę na starców.

Poruszono również stosunek Związku Pol­
skich Weteranów Pracy do F.E.P.-u. Wszy­
scy delegaci wypowiedzieli się za zachowa­
niem samodzielnego Związku starców, gdyż 
tylko taki związek może znać najlepiej ca- 
łokształ zagadnienia i bronić interesów star­
ców. . *

Po zakończeniu dyskusji przystąpiono do 
wyboru zarządu. Przeprowadziła wybory ko­
misja w składzie: Dupiczak, Kijak i Waleą- 
towski.

Wybrano następujący zarząd:
Prezes: Kijak Jan, Rouvroy, Fosse 2, Bou­

levard, 42; zastępca Rudnik.
Sekretarz: Walentowskl, Montigny en 

Ostrevent, Groupe C, 71.; zastępca Koniecz 
ka. r

Skarbnik: Olejniczak, Montigny en Ostre­
vent, Grupę B, 20; zastępca Kaczmarek.

Komisja rewizyjna: Józefowski, Prałat i 
Kowalski.

Z przejęciem funkcji przez nowy zarząd, i 
uchwaleniem rezolucji zakończono zjazd.

(x)

Bruay. Barlin. Bethune. Divion, Haillicourt 6 12, 
oraz z Noeux les Min'es.

Z Innych organizacyj były reprezentowane; To­
warzystwo św. Barbary. Towarzystwa Matek Ró­
żańcowych z Maries, z Calonne Ricouart i La Cla­
rence, Koło teatralne „Wesoły Krakus” i Koło 
śpiewu „Cecylią”.

O godzinie 16. prezes PaJczewskl Zygmunt i 
prezeska Łucja Walesa powitali przybyłe organi­
zacje, gości i delegacje.

W uroczystościach wzięli udział ks. ks.: Stefa­
niak, Rzeżniczek i Czajka, prezes Ambroży, pre­
zeska Papalska. Matki i Ojcowie chrzestni oraz 
wielu innych działaczy i delegatów z bratnich or­
ganizacyj.

Po zagajeniu Młodzież odśpiewała pieśni: „Hej 
do apelu” i „Nasz sztandar”.

Następnie prezes Ambroży przekazał nowo po­
świecony sztandar prezesowi Palczewsklemu i pre­
zesce L. Walesa, wygłaszając dłuższe przemówie­
nie. Chorążym został wyznaczony druh Hoffman 
Stanisław.

Chór K.S.M.P. pod ki>r. ks. Rzef.niczka odśpie­
wał z kolei: „Na morze” i „Po nocnej rosie”.

Dwie druhny: Gościańska Irena i Marticzówna 
Janina wykonały udane tańce i inscenizacje. Zes­
pół zaś muzyczny Koła pod batutą Wojtasika u- 
rozmaicał przerwy w programie uroczystości.

Prezes Ambroży, korzystając z okazji, wręczył 
Kurowskiej Helenie z Maries les Mines za uzys­
kanie pierwszego miejsca w biegu na 60 e. na 
Zlocie K.S.M.P. drobny upominek. Podobne upo­
minki otrzymały: Leszczyńska Irena za 2 miejsce 
w biegu na 60 m. i Włodarczak za 3 miejsce.

Miejscowe Kolo teatralne wystąpiło z wesołą 
sztuka pt.: „Na świętej Ziemi”. W przerwach po­
między aktami zabawiał gości duet śpiewaczy 
Gościańskiej i Marticzówny, Równocześnie popi­
sywała się Maj Maria z Maries, która na konkur­
sie Międzynarodowym (Francja. Belgia i Holandia) 
uzyskała pierwszą nasrrodę i srebrny krzyż, za grę 
na akordeonie. Z pośród aktorek i aktorów na 
szczególne wyróżnienie zasługiwała para: Genia 
Kaczmarek i Florian Nowak.

Po przedstawieniu i przemówieniu ks. patrona, 
uroczystość zakończyła się wieczorem zabawą ta­
neczną przy współudziale rodziców.

Uroczystość poświecenia sztandaru KSMP. w 
Calonne Ricouart należy do tego pasma imprez, 
które sprawiają, że organizacja, ta cieszy eię du­
żym wzięciem wśród młodzieży męskiej i żeńskiej.

Młodemu Kołu K.S.M.P. m. I t w Calonne Ri­
couart życzymy pomyślnego dalszego rozwoju.

25-ta Rocznica Tow. św. Barbary 
w Arenberg

Tow. Samopomocy św. Barbary w Arenberg ob­
chodzi dwudzieetopiątą rocznicę swego istnienia 
w niedzielę 14-go września br. w sali kopalnia­
nej.

Program: O godz. 8.30 zbiórka przed salą; O 
goda. 9-tej Msza św.: Q godz. 14.30 otwarcie kasy 
i przyjmowanie bratnich Tow. i gości: O godz. 
16-tej otwarcie uroczystości — Występ Koła śpie­
wu „Harfa” z Escaudain ze śpiewem — Występ 
miejscowego Koła ze śpiewem — Występ dzieci 
— Występ Koła „Harfa” z Escaudain ze sztuką 
teatr. „Karnawał w Warszawie”. — Koncert.

ALBY ASTUBIES. — Bada Rodridelik* zwo­
łuje walne zebranie 14 bm. o 15-ej w sali „Sancto­
rum”. Obecny będzie inspektor szkolny przy Kon­
sulacie R. P. w Lille. Przybędzie również miej­
scowy nauczyciel ob. Czarka. Zarząd zaprasza 
wszelkich Rodziców posiadających dzieci w wieku 
szkolnym.

FEBBONTEBES. — W niedzielę 14. września o 
godz. 10-tej w sali „Maison Lory” (Dancing). 19, 
rue des Ferronnieres. w Douai odbędzie się ze­
branie Koła 2. DSP. Internowanych w Szwajcarii. 
Sprawy ważne oraz wybór nowego zarządu Koła.

DIVION. — Dnia 31. sierpnia odbyło się półro­
czne zebranie (M.R.N.P.) na którym został wy­
brany nowy zarząd w składzie następującym:

Prezes: Białecki Jan, 12. rue Jupiter, zastp.: 
Konieczny Józef; sekr.: Brok Maks, 45. rue Śa- 
turne, zast.: Sikorski; skarbnik: Boruch Antoni, 
15, rue Boleli, zast: Tomaszewski. Komisja kon­
trolna: Ratajczak i Andrzejewski.

Uwaga! — Wszelkie sprawy załatwna się w lo­
kalu p. Bouc.ly w każdy wtorek i czwartek od g. 
10-tej rano do 12-tej poł. i od godz, 16. do 18-ej.

Podaje się również do wiadomości zarządom tow. 
wchodzącym w skład R.N.P., że posiedzenie od­
będzie się 14. bm. o godz. 15-tej u p. Boucly, 
p. Boucly.

Z konkarer Związku 
Tow. Muzycznych

Ubiegłej niedaieli, 7-go września br., od­
był się w Maries les Mines doroczny Konkurs 
Związku Polskich Towarzystw Muzj’cznych 
we Francji.

Do konkursu, na który przybyły liczne 
rzesze rodaków, stanęło 7 zespołów muzy­
cznych, a mianowicie: Koło „Echo" z Hou­
dain «—■ orkiestra dęta i symfoniczna, Koło 
„Harmonia" z Olgnies, Klub Mandolinistów 
„Trio" z Noyelles sous Lens, Klub Mandoli­
nistów „Tremolo" z Maries lea Mines, orkie­
stra symfoniczna Koła „Chopin" z Maries les 
Mines oraz Klub Mandolinistów „Sonora" z 
Houdain.

Konkurs stał na wysokim poziomie i jury 
miało trudne zadanie. Pierwsze nagrody zo­
stały zdobyte: dla orkiestr dętych: Koło ,JE- 
cho" z Houdain, dla Klubów Mandolinistów: 
„Trio" z Noyelles sous Lens, dla orkiestr 
symfonicznych: Koło „Echo" z Maries, które 
zdobyło nagrodę Wydawnictwa „Narodowca". 
(Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy w 
najbliższym dodatku muzycznym).

Komunikat Zw. Towarzystw Kobiecych
Zarząd Główny Związku Tow. Kobiecych 

zawiadamia, że organizuje 10-dniowy obóz 
wypoczynkowy dla działaczek, połączony z 
kursem inscenlzacyj 1 tańców ludowych.

Kandydatki winny zgłosić się natychmiast 
do prezesek okręgowych. Prezeski okręgowe 
upraszamy zgłoszenia uczestniczek przesłać 
do 14. września na ręce prezeski Związku p. 
Konopczyńskiej. Wyjazd na obóz we wtorek 
16. września. Opłata 1.200 fr, łącznie z kosz­
tami podróży. ' Zarząd.

Egzaminy Rzemieślnicze 
w Zw. Kup. i Rzem. Pol. we Francji 
Hotel Polski 24, rue de la Gare, Lens 

(Pas de Calais)
Zarząd Główny Zw. podaje do wiadomości 

Polakom zamieszkałym we Francji, że Se­
kretariat Zw. i Zarządy Okręgowe Zw. Kup. 
i Rzem. Polskich we Francji przyjmują za­
pisy obywateli polskich pragnących składać 
egzaminy mistrzowskie i czeladnicze w komi­
sjach egzaminacyjnych działających przy 
Zw. Kupców i Rzem. Polskich we Francji.

Spis urzędujących Komisji oraz daty egza­
minów zostaną podane w następnych komu­
nikatach.

Wyczerpujących informacji udziela sekre­
tariat Związku codziennie za wyjątkiem nie­
dziel i świąt od godz. 9 do 18-ej.

Zarząd Główny.

Pięciu gangsterów zamierzało okraść 
kasę fabryczną

Paryż. — Pięciu uzbrojonych osobników 
zamierzało napaść na kasjera odlewni tech­
nicznej w Vitry przy rue Ampere, w chwili 
gdy niósł wypłatę. Szajkę, po dłuższym poś­
cigu i poszukiwaniach ujęła policja. Aresz­
towanymi są: Emile Girardin, Henri Lecri- 
vain, Dominique Barbire, Lucien-Jean, Jean 
Guardiola.

Całą piątkę przeprowadzono do wydziału 
śledczego policji kryminalnej przy quai des 
Orfevres i poddano przesłuchaniu. Areszto­
wani wyznali, że istotnie zamierzali napaść 
kasjera fabryki w dniu, w którym przywoził 
pieniądze na wypłatę dla robotników odle­
wni.-

Według oświadczeń policji, aresztowana 
piątka, to wypróbowana szajka gangsterów, 
która na swym sumieniu ma niejeden napad. 
Przy aresztowanych znaleziono poza tym 
fałszywe banknoty 100 frankowe.

Poiyteeuiy Bdree:
Dr. E. BOROWSKI

12, Av. Wagram — PARIS (8-e)
Mitro: Etoile — Tśl.: Caroot 86.66 

Przyjmuje chorych od 13—19. Mówi po polsku.

AMIENS. —- (Pożar w przędzalni). — W 
jednej z miejscowych przędzalni powstał po­
żar. Dzięki natychmiastowej energicznej 
akcji fabrycznej straży pożarnej, został zlo­
kalizowany i wkrótce ugaszony. W akcji ra­
tunkowej pomagał cały personel.

Uwaga Flancy (Aube)I
Tow. Pomocy Oświatowej z Troyes przyjeżdża 

21. września do Plancy by wystawić w „Cafś du 
Coin” naprzeciw kościoła przedstawienie teatral­
ne. Zamieszkali w pląncy i okolicy rodacy wraz 
z ich rodzinami będą mieli okazję zobaczyć polski 
teatr ludowy i ucieszyć się polskim śpiewem, mu­
zyką i kostiumami. Będzie to również propaganda 
polskości bo przed rozpoczęciem każdej sztuki od­
czyta eię tłumaczenie. Zapraszać aię będzie rów­
nież miejscową ludność francuską. Zarud P.O.

HAVt'B. — (Z wycieczki pod Falaiee). — Stara­
niem Organizacji Pomocy Ojczyźnie, dnia 3. sier­
pnia otrzymano z fabryki Trefileries dwa auta na 
daną wycieczkę.

Blisko 90 osób ruszyło w podróż. Pogoda była 
doskonała. Auta szybko się posuwały, mijaliśmy 
pola, lasy, wzgórza i równimy. Po przybyciu do 
Lisieux, zwiedziliśmy zabytki pamiątkowego klasz­
toru i inne.

Po zwiedzeniu Lisieux kolumna O.P.O. udała 
się w dalszą podróż zadowolona z sprzyjającej 
pogody. W autąch było wesoło. Po przebyciu do 
Falaise. zwiedzano ruiny miasta. Z Falaise udano 
się do Giberville, miejsca gdzie spoczywają zwło­
ki poległych Polaków. Wkroczyliśmy na cmentarz 
uporządkowani czwórkami z wieńcem i sztanda­
rem pochylonym w milczeniu stanęliśmy przed po­
mnikiem naszych bohaterów. Prezes ob. Jankowski 
zobrazował walkę polskich żołnierzy i poprosił o- 
becnych o ^czczenie poległych jednominutową ci­
szą.' Następnie zabrał głos ob. Gorgól. Jako żoł­
nierz przypomniał walkę swych towarzyszv broni 
którzy spoczywają na francuskiej ziemi. Po foto­
grafii udano się do Cean skąd przez Dives do 
Hawru. W imieniu ogółu wyrażam podz-ekowanie 
organizatorom tej wycieczki. Obecny.

TROYES (Anbe). — (Z życia Polonii). — Zbli­
żamy się ku dłuższym wieczorom, ustały prace w 
domowym ogródku. Zatem pozostaje nam nieco 
więcej czasu. Ten powinno się spędzić przy książ­
ce i umysłowej rozrywce. Znajdzie go szczególnie 
młodzież polśka z Troyes w Tow. Pomocy Oświa­
towej. W siedzibie własnej przy 25. rue Raymond 
Polncaró co wtorek i piątek odbywają nię próby 
i zbiórki pod kierów, p. Procha Mieczysława i lek­
cje śpiewu pod kier. p. Paleja i p. Marfelowej.

Zarząd P.O.
MEAVX S. et M. — Zarząd Polskiego Str. Lu­

dowego zawiadamia rodaków x Meaux i okolicy, 
że w niedzielę 21. września o godz. 11-tej w ka­
plicy dużego seminarium, rue Sage odprawione 
będzie nabożeństwo za spokój duszy śp. Gen. Si­
korskiego Wład. i za wszystkich poległych Ro­
daków. którzy oddali swe życie za Wolność i Nie­
podległość Ojczyzny. Po nabożeństwie akademia.

ISSOUDFN (Indre). — Walne zebranie O.P.O. 
i obchód 3-ciej rocznej reformy rolnej w Kraju, 
odbędą się w dniu 14. września br. w sali tne- 
rostwa w Issoudun. Początek o godz. 14-tej. Na 
zebraniu będzie obecny referent konsularny z Tu­
luzy.

Komunikat Okr. VI. Kół Polek 
(Montceau-Ies-Mines)

Okręg VI. Kół Polek obchodzi swą 10-tą rocz­
nicę istnienia dnia 14. września w Bois du Verne. 
Rano o godz. 1L13 odbędzie się Msza św. w in­
tencji Ojczyzny. Początek uroczystości świeckiej 
o godz. 15.30 w sali kopalnianej w Bols du Verne. 
Na Mszę i na obchód popołudniowy zapraszamy 
Polonię z Montceau les Mines i okolicy.

Komunikat O.P.O. Okręgu Limoges
Na ostatnim zebraniu Okręgu dnia 31. 8. br. 

przeprowadzono zmianę zarządu. Obecnv zarząd 
jeet następujący: Prezes: Demel Emanuel, zast 
Dzięcioł Jan: sekretarz: Michaś Józef, zast.: Cu- 
haj M.. skarbnik: Michał Martin, zast: Stefan 
Marku ta.

Korespondencję należy kierować na adres ee- 
kretarzą O.P.,0 w Limoges, 18, rue des Ecoles.

Komunikat Z w. Uczestników Polskiego 
Ruchu Oporu Oddz. Dordogne

PERIGUEUX. —- W niedzielę 21. września o g. 
10-tej rano w lokalu „Bar Narwik” przy 8. rue 
Modeste w Perigueux, odbędzie aię walne zebra­
nie Oddz. ZUPBO Dordogne. Obecność wszj-st- 
kich członków jest obowiązkowa. Sprawy bardzo 
ważne.

Bez względu na ilość członków, zebranie roz- 
poczpłe s:ę punktualnie o godz. 10-tej rano. U- 
prasza alę o regulowanie w każdą środę w Peri- 
6ueux zaległych składek.

Za Zarząd: WPezewskl Z., sekretarz.

ISLES sur SUiPPES (Marne). — Zebranie O.P.O 
odbędzie się 14. września w siedzibie.

Od Red. — W komunikacie nie podano godziny.

„Zabiłem swą .żonę o godz. 8-ej rano’’
Lyon. — W miejscowości Gleize pod Lyo 

nem zostały zamordowane trzy osoby między 
innymi staruszka Devaux. O zabójstwo zo­
stał posądzony mąż Devaux. Starca a- 
resztowano i przeprowadzono do komisariatu 
policji, gdzie go poddano przesłuchaniu 1 
wizji osobistej.

W jednej z kieszeni ubrania Detaux’a, zna­
leziono kartkę z napisem: „Zabiłem żonę o 
8-ej rano. Cierpieliśmy oboje. Sam eoble wy­
mierzę sprawiedliwość”. Johannes Devaux.

Policja pismo zabrała by ustalić, czy isto­
tnie zostało napisane przez starca.

Wiadomości z Belgii
Zagadnienie zarobków w górnictwie
Bruksela. — Minister Pracy i Opieki Spo­

łecznej p. Troclet przyjął delegację socjalis­
tycznego Związku Zawodowego Górników, 
która przybyła do Brukseli by przedstawić 
trudne położenie górników 1 pracowników, 
powierzchniowych najmniej opłacanych.

Minister Troclet zgodził się z wywodami 
delegacji, jednak zaznaczył, że zarobki w gór­
nictwie nie mogą odbiegać od ogólnego pla­
nu gospodarstwa krajowego. Minister przy- 
rzekł przedstawić uwagi Syndykatu Radzią 
Ministrów i przyjmie delegatów w tej spra­
wie powtónie we wtorek 9. września.

Sierpniowa produkcja węgla zmalała
Produkcja węgla w sierpniu br. wynosiła! 

1.842.625 ton wobec 1.845.637 t. w lipcu br* 
Przeciętne wydobycie dzienne wynosiło za­
tem 72.505 t. wobec 73.825 t. W ostatnim 
tygodniu ub. m, wydobyto 475.270 t. Przecię­
tna dzienna wynosiła 79.212 ton. Na górni­
ka wypadało wydobycie 846 kg. dziennie.

Stan na bm. przewiduje wydobycie dzien­
nie przeciętnie 78.000 ton. — razem 1.950.000 
ton. Na zużycie własne kopalń należy odjąć 
od tej sumy 265.000 1 dodać przewidziany 
import zagraniczny 475.000 ton. — razem w! 
bm. ma uzyskać Belgia 2.160.000 ton węgla*

W górnictwie było przeciętnie zatrudnio­
nych 122.805 ,osób. Nieobecność przeciętna! 
24.18%. (LII.)

Wystawa „Chopin-George Sand,ł 
w Leodium

W październiku odbędzie się w sali Kon­
serwatorium Muzycznego w Leodium wysta­
wa pamiątek po Chopinie i Georges Sand, 
Protektorat nad wystawą objęła królowa bel­
gijska Elżbieta. /

Belgijscy robotnicy graniczni 
w franc, przemyśle włókienniczym 
Jak donosi dziennik brukselski .,La Libre

Belgique", 15.650 osób z belgijskiego pasa 
nadgranicznego w obwodzie Roubaix-Tour- 
coing, udaje się codziennie do pracy do fran­
cuskich fabryk włókienniczych.

W Halluin pracuje ich 8.000, w Wattrelos 
3.000, w Toufflers 1.400 itd...

FLOBECQ. — (Pożar lasu). — W ub. nie­
dzielę poraź piąty w ostatnim czasie, wy­
buchł pożar w tut. lesie. Spłonęła znów zna­
czna ilość lasu.

Najczęściej powodem pożaru było — lek­
komyślne rzucanie niedopalonego papierosa.

(LU.)

W sobotę, arna 6-go września 
godz. 20-tej. zmarł po krótkiej 
opatrzony Sakiamentami Sw.

śp. Michał GRZEGORZEWSKI 
przeiyweey lat 60

o czym zawiadamia krewnych i znajomycl 
w smutku pogrążona RODZINA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
9-go bm, o godz. 10-tej, z domu żałoby przj 
Rue des Roslers. 1. Citó Accacias. Condł 
sur Escaut (Nord). (2267]

Jedyna Polska Szkoła Gospodarstwa 
Domowego we Francji w St. Ludan 

przyjmuje jeszcze i
wpisy uczenie na nowy kurs

rozpocz^mający się 1. października 1947 r.
Zgłoszenia przyjmuje 1 udziela wszelkiej 

informacji Dyrekcja Szkoły Gospodarstwa 
Domowego w SL Ludan (załączyć znaczek 
na odpowiedź i 30 fr. na prospekt).

Adres: Ecole Mćnagćre St, Ludan p. Hin- 
dlsheim (Bas-Rhin). (2.153)

Tłumacz przysięgły
Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji)
Tłumaczenia:
davity USA i Canada — renty inwalidz­
kie — pełnomocnictwa i dokumenty na 
kraj — poszukiwanie i sprowadzanie osób 
sprawy rozwodowe, sądowe, handlowe, rol­
nicze. Ministerstw, Prefektur, Konsulatów.
Piszcle z zaufaniem. Odpowiedź natychmiast

>1. JAROSZYK
Tradocteor Jurć e

59, Bid. Poniatowski, 59 — PARIS (12)
(MóŁro: Porte Dorśe) £

[-Ogłoszenia drobne-
O Wszelkie listy dotyoąee ogłoszeń, edi-e* 

ww»6 -Narodowiec^. LENS (F. de C).
O Na odpowledl tub o* przekazanie sglo. 

«weó oa ogłoszenia, które ukazały się pod 
mnnarem lecz bez adresu, ndąezyć należy do 
tietu aajutłki, a na kopercie napisać opróce 
adresu, flodany earner ogłoszenia.

POLKA do dojenia krów i pracy w podwórzu, 
potrzebna natychmiast. — Zgiosz/pod adresem: 
Ph. SIOEN. Manneville s/R., par PONT AUDE- 
MER (Bure). (2259)

Rodzina polska poszukuje 2 starszych MĘŻ­
CZYZN; jeden do pasania bydia. drugi do pasa­
nia owiec. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 2261.

Potrzebny ROBOTNIK ROLNY do wszelkiej 
pracy w gospodarstwie. Płaca: 2.000 fr. mieś, i 
całe utrzymanie. Pisać do: Jan ŁYSKO. MonteiUee 
Cne Aignes par CINTEGABELLE (Hte Garonne) 

(2262)

BANDONIA, w dobrym stanie, fabrykacji p. 
Kurmanchek, do sprzedania. Zgłosz. do: RABIE- 

J07, Jue Glan<i Mont, LOOS-en-GOHELLE. (P. da C.)  (2260)
DWA ROWERY (męski 1 damski) w dobrym sta­

nie do sprzedania. Zgłosz. do: SENDOREK >1 
11. rue de Bapaume, ESCAUDAIN (Nord) (2263)

Posxuklweiiia
1 wrtersi (około to liter) kosztuje 85 f» 

(ggośjmniej < wiersze) lęę

Antoni BIGI S, ur. w 1896 r., poszukiwany jest 
?t*cł zS}0”. P0(i adresem: Mme BI-
GLS, la. rue Carnot, BOULOGNE (Seine) (2264)
imprunerie M. Kwiatkowski - len o 

Travauz ezćcutó par des ouvrtere 
ayndiąuśŁ Travail leurs du Livre 
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